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Te liczby są prawdziwe...

Mniej węgla
KATO W ICE PAP. Ministerstwo Górnictwa poinformowało, że 

w ciągu 5 miesięcy br. górnicy wydobyli około 68,1 min ton 
węgla kamiennego. Produkcja w  ustawowych dniach pracy —  
od poniedziałku do piątku — wyniosła ok. 63,5 min ton. Nato­
miast 4,6 min ton paliwa gospodarka narodowa otrzymała dzię­
ki dobrowolnej pracy części załóg kopalnianych w soboty.

PO ZIOM  dziennego wydoby­
cia oscyluje już w  granicach 
produkcji uzyskiwane j w  okre­
sie przedstra jkow ym . W m aju 
br., w  norm alne dni robocze 
górn icy dostarczali średnio 
613,9 tys. ton węgla na dobę. 
Jest to wprawdzie nieco m nie j 
niż w  kw ie tn iu  br., ale też w 
ostatn im  czasie napotkano gor­
sze w a run k i górniczo-geologicz­
ne. . Po znanych kontrowersjach 
wokół sposobów honorowania 
dobrow olnej pracy, zmniejszyło 
się też wydobycie węgla w so­
boty. G órnicy uważają bowiem, 
że w pierwszym  rzędzie należy 
rozw ijać skuteczne działania 
organizacyjne i techniczne, aby 
in tensyw nie j mógł być w yko­
rzystyw any norm alny czas p ra ­
cy. Te sprawy podnoszą syste­
matycznie działacze zw iązkow i.

Węgla jest znacznie m n ie j niż 
w roku ubiegłym. Trzeba jed­
nak pamiętać, że wówczas gór­
n ictw o pracowało na zupełnie 
innych zasadach organizacyj­
nych, a wysoki poziom wydo­
bycia okup iony był ogrom nym , 
IX) nad nor m a ty  w n y m wy s i łk  iem 
załóg. W tym  roku — ja k  sza­
cują w resorcie, ana lizu jąc 
aktualną sytuację — możemy 
liczyć co najw yżej na 165—168 
m in  ton węgla (wraz ze "spo­
dziewaną dobrowolną pracą 
części góralików w  soboty). Aby

„Solidarność“ w „Hydromie“

Zwyczajne sprawy

Papież pow róc ił
do Watykanu

W A T Y K A N  PAP. Wbrew
wcześniejszym deklaracjom  le ­
karzy, zapowiadających długi 
jeszcze okres .leczenia szpita l­
nego. papież Jan Paweł I I  po­
w róc ił 3 bm. do W atykanu z 
k lin ik i Gemelli, gdzie przeby­
wał od dnia zamachu na niego, 
czyli dokładnie przez 3 tygod­
nie.

(Dokończenie na sir. 3)

Dziś na Synaju

Spotkanie
Sariat “  Begin

LO N D Y N  PAP. Prezydent 
Eg iptu A n w ar Sadat i  prem ier 
Izraela Menachem Begin spo­
tyka ją  się dziś -w  Szarm 
el-Szejk na Synaju. Agencja 
Reutera, powołując się na 
źródła izraelskie pisze, że głów­
nym  tematem rozmów będzie 
kryzys iz rae lsko-syry jsk i w L i ­
banie.

więc m ożliw ie ja k  na jlep ie j za­
spokoić potrzeby k ra ju , zm nie j­
szyliśmy znacznie eksport wę­
gla. W ciągu 5 m iesięcy br. wy 
słano za granicę 6,1 m in  ton 
paliw a. W tym  czasie roku 
ubiegłego nasze dostawy sięgały 
już 16,2 m in  ton.

Jutro lub pojutrze 
Cz. Miłosz -  w kraju

JUTRO, a na jdale j w sobotę
rano do Polski przyleci samolo­
tem z Londynu Czesław Miłosz.

Już w sobotę 6 czerwcó Cze­
sława Miłosza podejm ie m in i­
ster ku ltu ry  i sztuki Józef 
Tejchma. Tego samego dnia za­
w ita  do „S todoły”  by spotkać 
się ze studentami. W niedzielę 
odda mu należne honory Pen 
Club. Poniedziałek spędzi z ko­
legami po piórze w siedzibie 
Zw iązku L ite ra tów  Polskich. A 
także uda się na rozmowy z 
wydawcam i do „C zyte ln ika” . 
A potem wyruszy w Polskę.

Ko m i s j a  z a k ła d o w a  n s z z  
„S o l id a r n o ś ć ”  w  F a b ry c e  
M a s z y n  B u d o w la n y c h  „ H y -  
d r o m a ”  w y b r a n a  za s ta ła  w  

p o ło w ie  s ty c z n ia .  W s z y s c y  c z ło n ­
k o w ie  k o m is j i  p o s ta n o w i l i  z g o d ­
n ie ,  że  n ie  bę dą  w y ła n ia ć  s p o ś ró d  
s ie b ie  p re z y d iu m , g d y ż  j a k  t w ie r ­
d z ą , p o d e jm o w a n ie  d e c y z j i  w  t r z y ­
n a s to o s o b o w y m  g r o n ie  je s t  b a r ­
d z ie j  d e m o k ra ty c z n e .

G d y  o d w ie d z iłe m  w  p o ło w ie  m a ­
ja  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  w  „ H y ­
d r o m ie ” , ro z p o c z y n a ło  s ię  w ła ś n ie  
k o le jn e  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  Z a ­
k ła d o w e j.  D z iś  d w ie  s p r a w y :  ro z ­
p a tr z e n ie  w n io s k u  ó  z a p o m o g ę  be z ­
z w ro tn ą  i  s p r a w y  z w ią z a n e  z w y ­
b o r e m  d e le g a ta  n a  k o n fe re n c ję  w y ­
b o rc z ą  re g io n u .

W it  C h m ie la r z  — p rz e w o d n ic z ą ­
c y  K Z ,  d o  cza su  w y b o r u  p r a c o w ­
n ik  d z ia łu  k o n t r o l i  ja k o ś c i ,  p rz e d ­
s ta w ia  t re ś ć  p o d a n ia  p r a c o w n ic y ,  
k t ó r e j  w  s z a tn i z g in ą ł d o w ó d

o s o b is ty ,  p r z e p u s tk a  i  2000 z l. Z g i­
n ę ły  ró w n ie ż  b o n y  to w a r o w e  na  
m ą k ę  i  m a s ło . N a  p o p r z e d n im  p o ­
s ie d z e n iu  K o m is ja  Z a k ła d o w a  n ie  
p o p a r ła  w p io s k u  p o s z k o d o w a n e j,  
w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że  p r z y ­
z n a n ie  z a p o m o g i s tw o r z y ło b y  s w o ­
i s t y  p re c e d e n s , a k a s a  z w ią z k u  je s t  
je s z c z e  z b y t  s z c z u p ła . T y m  ra z e m  
p o d a n ie  w r ó c i ło  d o  k o m is j i  p o z y ­
t y w n ie  z a o p in io w a n e  p rz e z  p r z e ło ­
ż o n e g o  p o s z k o d o w a n e j i  m ęża  za ­
u fa n ia .

T a d e u s z  C ic h o w s k i ,  e ta to w y  se­
k r e ta r z  k o m is j i ,  p o p r z e d n io  p r a ­
c o w n ik  n a r z ę d z io w n i,  p rz e d s ta w ia  
s y tu a c ję  ż y c io w ą  p o s z k o d o w a n e j.  
P r a c u je  ja k o -  s p rz ą ta c z k a . Z a ra b ia  
n ie w ie le .  J e s t o so bą  s a m o tn ą , m a ­
ją c ą  na  u t r z y m a n iu  d z ie w ię c io le t ­
n ie  d z ie c k o . S ta n o w i to  z d e c y d o ­
w a n y  a r g u m e n t  za.

(Dokończenie na str. 2)

PROPOZYCJA na sezon 
wiosenno-letni z ko lekcji 
znanego producenta dam­
skich ub iorów  i  okryć łódz­
k ie j „Te lim eny '’ .

(CAF  — A. Zbraniecki)

s y k i; ekspertyz  n a u k o w y c h

Polska i Polacy
na przełomie wieków

W szystkich najistotn ie jszych prognozy, rysujące j perspekty- 
dla k ra ju  d społeczeństwa wiczne drogi rozwoju kra ju , bę- 

kw e s tii m ają dotknąć w ie lk ie  dziie wcześniej ukończona pro- 
ekspęrtyzy naukowe, k tóre  gnoza ostrzega wczo-za pobiega w 
przygotowuje Polska Akadem ia cza — przydatna dla p o lity k i 
Nauk. Adresatam i tych opraco- społeczno-gospodarczej już W 
wań są przede wszystkim  w la - najbliższym  okresie, 
dze państwowe — Kom isja P la- W Kom itecie Przestrzennego 
nowania przy Radzie M in is- Zagospodarowania K ra ju  przy 
trów , poszczególne resorty — Prezydium  PAN powstanie k il-  
k tó rym  zawarte w ekspertyzach ka ekspertyz. Dotyczyć one bę- 
zbiorowe opinie w yb itnych dą diagnozy stanu gospodarki 
uczonych i specjalistów mają przestrzennej Polski, rozmiesz- 
po-móc w form ułow an iu  zadań czenia ludności i przekształce- 
i podejm owaniu d e cyz ji. w nia m iast w  św ietle przew idy- 
sprawaeh rozw oju k ra ju  i w y - wanych procesów urbanizacyj- 
prowadzenia Polski z obecnego nych, w p ływ u realizacja pro- 
kryzysu gospodarczego i spo- gramu „W is ła”  na zagospodaro- 
łecznego. wanie przestrzenne kra ju ,

Najdonioślejszym opracowa- wreszcie w ielo funkcyjnego za- 
niem, przeznaczonym dla cen- gospodarowania obszarów w ie j-  
tra lnych  w ładz politycznych i skich do roku 2000. 
państwowych, będzie tu  maewąt- Problemu o zasadniczym zna- 
p liw ie  obszerny p ro jek t ba- czeniu dla kra jow e j gospodarki 
dawczo-prognostyczny „Społe- dotyczy ekspertyza „Energia dla 
czeństwo polskie na •przełomie Polski 1980—2030” , przygotowy- 
X X  i X X I  w ieku” , przygoto- wana w  Kom itecie Problęmów 
w yw any w  Kom itecie Badań i  Energetyki PAN. Specjaliści z 
Prognoz „Polska 2000”  przy
Prezydium PAN. Częścią te j ' (Dokończenie na str. 3)

MECHANIZMY EKONOMICZNE

Jak inwestujemy
W Z W IĄ Z K U  4  ukazaniem się ostatnio w prasie k ilk u  pub lik 

ka c ji wskazujących na kontynuow anie — w brew przy ję te j 
polityce — szerokiego f l in t u  inwestycyjnego dziennikarz PAP 

"zw róc ił się w te j sprawie o wyjaśnienie do dyrektora  zakładu 
inw estyc ji w K om is ji Planowania — Jerzego Gniewaszewskiego.

— Panie dyrektorze, z in fo rm ac ji GUS w yn ika , że liczba p la- 
' ców budów rośnie; a je ś li nawet nie, to nadal pozostaje bardzo 
duża. Czy tak w praktyce wygląda ograniczanie inwestycji?

— Nieporozumienie polega na złym odczytaniu danyeh staty­
stycznych. Określają one liczbę specjalistycznych zadań róż« 
nych przedsiębiorstw na terenie jednej budowy i niewiele mó­
wią o skali inwestowania.

Do końca kwietnia br. rozpoczęto w kraju 857 nowych za­
dań inwestycyjnych. Jest to niewiele w porównaniu z prze­
szłością. Poza tym są to zadania małe. Ich łączna wartość 
kosztorysowa wynosi zaledwie 13,9 młd zł. W tym samym cza­
sie zakończono zadania inwestycyjne o łącznej wartości 29,1 
mld zł. Z nowo rozpoczynanych zadań aż 511 przypada na 
urzędy wojewódzkie. Wiele z nich to inwestycje jednoroczne, 
np. zbrojenie terenu, prace drogowe i torowe itp. Średnia war­
tość jednego zadania inwestycyjnego w tej grupie wynosi za­
ledwie 8.5 min zł. M in. Przemysłu Spożywczego i Skupu uru-: 
chomiło 69 nowych inwestycji o średniej wartości kosztoryso­
wej ok. 10 min zł, a spółdzielczość mieszkaniowa 31 zadań na 
łączną sumę ok. 4 mld zł.

(Dokończenie na str. 3)

PREZES ! INNI *»

Plotka i
M a c iej Sz c z e p a ń s k i — b.

członek KC PZPR, b. poseł 
na Sejm Ziemi Rybnickiej, do 
sierpnia ub. roku prezes Komite­
tu ds. Radia i Telewizji, był 
pierwszym z „właścicieli Polski 
Ludowej" rozliczonym na fali Od­
nowy. Usunięty został z partii, 
cofnięto mu mandat poselski i 
osadzono w areszcie śledczym. 
Dochodzenie w jego sprawie, a 
także w sprawie jego najbliższych 
współpracowników Eugeniusza Pa­
tyka (byłego I zastępcy prezesa 
Komitetu RTV) i Jerzego Hańbow 
skiego (byłego dyrektora gene­
ralnego tej firmy) prowadzi Pro­
kuratura Generalna.

Przed dwoma miesiącami pro­
kurator Kosno powiedział mi, że 
sprawa skierowana zostanie do 
sądu przypuszczalnie w czerwcu. 
Jeśli tak, to proces, który już 
dziś zapowiada się sensacyjnie, 
rozpocznie się nie wcześniej chy­
ba niż jesionią. Ale już dziś mniej 
więcej wiadomo, jakich to czy­
nów przestępczych dopuścił się 
prezes i jego palatyni.

prawda
Kiedy Szczepański chodził jes*- 

cze na wolności, zasłonięty po­
selskim immunitetem, przez kraj 
przeleciały ulotki, w których do­
kładnie wyliczono prezesowi jego 
zdobyte nieuczciwą drogą majęt­
ności. Czegóż to Maciej Szcze­
pański nie miał: willS, wyspy, 
egzotyczne masażystki, damek my 
śbwski w Kenii, a nawet stado 
boranów.

Jak do tej plotki ma się praw­
da?

Znane są już wyniki kontr oH 
Najwyższej Izby Kontroli w Ko­
mitecie ds. Radia i TV. Znane co 
prawda nie wszystkim, ale nie 
ma istotnych przeszkód, by o 
efektach żmudnej roboty inspek­
torów NIK nie informować społe­
czeństwa, co niniejszym czynię. 
Ocenę tego materiału pozosta­
wiam Czytelnikom.

Kontrola NIK ujawniła niemal 
powszechne łamanie przez byłe 
kierownictwo Komitetu norm 
prawnych, a w szczególności prze

(Dokończenie na sir. 3)
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W Porcie Północnym

Brak dostaw -  baza paliw 
została zamknięta

GDAŃSK PAP. Kłopoty przeżywane przez naszą gospodarkę naro­
dową dotknęły szczególnie dotkliwie nojwiększą inwestycję gospo­
darki morskiej ostatnich kit — Port Północny. Składa się ona jak 
wiadomo z dwóch baz przeładunkowych — węglowej i paliwowej. 
Ta ostatnia, bez perspektywy transportów ropy drogą morską, zo­
stała zamknięta.

DECYZJA w określonej sytuacji dowan-o w nim dotychczas 50 min
uzasadniona, niemniej bolesna i 
nasuwająca wiele refleksji. Do 
niedawna jeszcze Port Północny 
foył chlubą naszej gospodarki 
morskiej, wizytówką naszych moż­
liwości w tej dziedzinie. Przeta-

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWÓW 

DALEKO M O R SKIC H 
I  USŁUG R Y B A C K IC H  

„O  D R A”

w  Świnoujściu

I n f o r m u j e ,

że K A R T Y  
ZAO PA TR ZEN IA  

na masło, art. zbożowe 
i mięso

dla pracowników morskich 
i ich rodzin (mieszkańców 

Szczecina i Stargardu 
Szczecińskiego) 

wydawane będą w  dodat­
kowym  term in ie 8 i  9.06. 
1981 r. w godz. od 9 do 14 
w  siedzibie Zjednoczenia 
Gospodarki Rybnej, Szcze­
cin ul. Odrowąża 1, pok. 

206.
W celu odbioru ka rt zaopa­
trzenia należy przedstawić 
dowód osobisty pracownika 
oraz niepracujących człon­
ków rodziny oraz leg itym a­
cje szkolne uczniów szkól 

ponadpodstawowych.
2 2 1 1 - K

ton węgla i 26 min tan produk­
tów paliw płynnych. W najlep­
szych lalach Port Północny prze­
ładowywał rocznie 9 min ton wę­
gla i 6,5 min ton paliw. Rekord 
dobowy przeładunku '— 188,5 tys. 
ton — mógłby być osiągnięciem 
najbardziej nowoczesnego portu w 
świecie. Obiektowi, którego budo­
wa pochłonęła 6,6 mld zł, a do­
bowy koszt utrzymania wynosi po­
nad 1,1 min zł grozi bezczyn­
ność.

Trzeba bowiem dodać, że rów­
nież przeładunki węgla sq coraz 
mniejsze. Za 4 miesiące br. wy­
niosły one 970 tys. ton wobec 
blisko 3 min ton w podobnym 
okresie ub. r.

Baza paliw płynnych w Porcie 
Północnym została zamknięta, 
miejmy jednak nadzieję, że na 
niedługi okres. Pirs paliwowy bę­
dzie mógł być wykorzystany do 
innych celów, m. in. do rozłado­
wywania statków ze zbożem. Wy­
stąpiono również z ofertą składo­
wania paliw płynnych w bazie. 
Możliwości składowania sięgają 
500 tys.-ton. Są już pierwsze odpo­
wiedzi m. in. zagraniczne. Przy­
musowy okres bezczynności zo­
stanie wykorzystany do przepro­
wadzeni« właściwej konserwacji i 
remontów urządzeń przeładunkę- 
wych, trudnych do zrealizowania 
w normalnym toku eksploatacyj­
nym. Wreszcie załoga bazy, w 
której czynne będą stałe dyżury 
zostanie wykorzystana do prac 
przy przeładunkach węgla i in­
nych towarów w porcie gdańskim.

Kalekie dzieci 
— artystami

W  F O Y E R  1 n a  I  p ię tr z e  T e a t r u  
M u z y c z n e g o  w  S z c z e c in ie  c z y n n a  
je s t  n ie z w y k ła  w y s ta w a . P ra c e  z 
z a k re s u  rz e m io s ła  a r ty s ty c z n e g o  
o ra z  p la s t y k i  — g o b e l in k i .  k i l im y ,  
r y s u n k i  —- w y k o n a ły  d z ie c i n a jc ię ­
ż e j d o tk n ię te  p rz e z  lo s : n ie  w ła d a ­
ją c e  r ę k a m i.  S z o k u ją c e  są f a k t y  
w y k o n y w a n ia  ty c h  p r a c  p r z y  u ż y ­
c iu  ło k c i ,  r a m io n ,  u s t  i  e f e k t  o 
p r a w d z iw ie  a r ty s t y c z n y m  w y ra z ie .

I n ic ja to r e m  te j  w z ru s z a ją c e j p re  
z e n ta c j i  je s t  le k a rź - s ta ż y s ta  M a re k  
J u ra s z e k ,  k t ó r y  s p o tk a ł  s ię  z p e ł­
n y m  z ro z u m ie n ie m  d y r e k c j i  t e a t r u  
d la  p o m y s łu  p o k a z a n ia  t y c h  p ra c . 
G o rą c o  p o le c a m y  tę  w y s ta w ę , k t ó ­
ra  c z y n n a  b ę d z ie  t y l k o  d o  8 c z e r w ­
ca. A  m ło d e m u  le k a r z o w i o  w r a ż ­
l i w y m  s e rc u  ż y c z y m y  s u k c e s ó w  w  
o p ie c e  n a d  m ło d y m i p a c je n ta m i.

„Pan Tadeusz” -
po raz 225

6 C Z E R W C A  w  T e a trz e  P o ls k im  
o d b ę d z ie  s ię  225 p rz e d s ta w ie n ie  
o p a r te  n a  „ P a n u  T a d e u s z u ”  A d a m a  
M ic k ie w ic z a .  B ę d z ie  t o  j u ż  o s ta t ­
n i  s p e k ta k l  t e j  s z tu k i,  g r a n e j p rz e z  
z e s p ó ł T P  n ie  t y l k o  n a  m a c ie r z y ­
s te j  s c e n ie , le cz  r ó w n ie ż  n a  f e s t i ­
w a la c h  w  O p o lu , T o r u n iu  i  n a  w y ­
s tę p a c h  g o ś c in n y c h  w  W a rs z a w ie  
o ra z  U S A  i  K a n a d z ie . N a  fe s t iw a ­
lu  w  T o r u n iu  in s c e n iz a c ję  u h o n o r o  
w a n o  n a g ro d ą  d la  E w y  W a w rz o ń , 
g r a ją c e j  T e l im e n ę  i  d la  A n d r z e ja  
K u iy le w ic z a  — tw ó r c y  m u z y k i  d o  
s p e k ta k l i  o ra z  w y ró ż n ie n ie m  a k t o r  
s k im  d la  B o h d a n a  A . J a n is z e w s k ie ­
go .

„P ;a n  T a d e u s z ” , m im o  k o n t r o w e r  
s y jn ^ c h  o p in i i  6  s c e n ic z n y m  k s z ta l 
c ié  n a ro d o w e g o  a r c y d z ie ła ,  s ta ł s ię  
c z o ło w ą  s z tu k ą  w  r e p e r tu a r z e  T e ­
a t r u  P o ls k ie g o  za k a d e n c j i  d y r e k ­
to r a  J a n u s z a  B u k o w s k ie g o ,  k t ó r y  
o p u szcza  S zcze c in .

Zmarł
J. Styczyński
WARSZAWA PAP. Zmarł Jan 

Styczyński — artysta fotografik, 
długoletni członek Związku Pol­
skich Artystów Fotografików, wy­
bitny twórca wielu cennych albu­
mów fotograficznych.

Zwyczajne sprawy
(Dokończenie ze str. 1) k a  in s ta la c j i  n e u t r a l iz a c j i  ś c ie k ó w

n a  g a lw a n iz e rn i  (p o w a ż n e  p rz ę lc ro -
S k a r b n ik  K Z  S ta n is ła w  D e m b o w ­

s k i  je s t  b a r d z ie j  s c e p ty c z n y . W ia ­
d o m o , zn a  n a j le p ie j  s ta n  z w ią z k o ­
w e j  k a s y . W y s u w a  a r g u m e n ty  
p rz e c iw .  U w a ż a , że z a in te re s o w a n a  
z a ' k r ó t k o  p r a c u je  w  z a k ła d z ie , a 
te  „n ie s z c z ę s n e ”  p ie n ią d z e  p o c h o ­
d zą  z p ie rw s z e j w y p ła t y .  P o za  ty m  
p rz e d  p r z y jś c ie m  d o  „ H y d r o m y ”  
m ia ła  ro c z n ą  p r z e rw ę  w  p ia c y .  A le  
o s ta te c z n ie  —  t w ie r d z i  —■ m o ż e m y  
p rz y z n a ć  za p o m o g ę  m in im a ln ą  w  
w  w y s o k o ś c i 1 000 z ł.

G ło s  s k a r b n ik a  c h y b a  z a w a ż y ł.  
K o m is ja  p r z y c h y la  s ię  do  te j p r o ­
p o z y c j i .  P o s ta n o w io n o  d e c y z ję  o 
p r z y z n a n iu  z a p o m o g i p o t r a k to w a ć  
ja k o  s p ra w ę  w y ją tk o w ą ,  a po za  
t y m  w y w ie s ić  szc z e g ó ło w ą  in f o r ­
m a c ję  o  t y m  fa k c ie  w  z w ią z k o w e j 
g a b lo c ie .  N ie c h  i n n i  w ie d z ą  o  ty m , 
że t y l k o  s y tu a c ja  ro d z in n a  p o s z k o ­
d o w a n e j p o d y k to w a ła  p o d ję c ie  t a ­
k ie j  d e c y z j i .

W  „ S o l id a  m o ś c i”  d z ia ła  sześć 
k o m is j i :  ds . z a t ru d n ie n ia ,  p ła c  i  
d y s c y p l in y ,  m ie s z k a n io w a , o c h r o n y  
p r a c y  i  b h p , s o c ja ln a , d s . s p o r tu  i  
t u r y s t y k i  o r a z  ro z je m c z a . N a js k u ­
te c z n ie j,  j a k  na  ra z ie  w y c h o d z ą  
d z ia ła n ia  d w o m  p ie rw s z y m . J e s t to  
e f e k t  d o b r e j  w s p ó łp r a c y  z k ie r o w ­
n ic tw e m  z a k ła d u .

•— T r u d n ie j  z lu d ź m i s ię  d o g a ­
da ć  n iż  z d y r e k c ją  —  m ó w i W it  
C h m ie la rz .  P r z e fo r s o w a liś m y  p r z e ­
s z e re g o w a n ie  p r a c o w n ik ó w  o n a j ­
w y ż s z y c h  g ru p a c h , c z e k a ją c y c h  
p o n a d  d w a  la ta ,  p o p rz e z  z m ia n ę  ta  
b e l i  p ła c . R ó w n ie ż  na  n a sz  w n io ­
sek w y ż s z ą  ta b e lę  p la c  s to s u je  s ię  
te ra z  d la  p r a c o w n ik ó w  z a t r u d n io ­
n y c h  w  w y d z ia ła c h  s z c z e g ó ln ie  u -  
c ią ż l iw y c h  —  g a lw a n iz e rn i  i  h a r ­
t o w n i .

K o m is ja  m ie s z k a n io w a  s k ła d a  s ię  
7, k i l k u n a s tu  osób. J e s t w  n ie j  t y ­
l u  c z ło n k ó w , i le  je s t  w y d z ia łó w  w  
„ H y d r o m ie ” . P o s z c z e g ó ln i p rz e d ­
s ta w ic ie le  z o s ta l i  w y b r a n i  w  
s w o ic h  je d n o s tk a c h  o r g a n iz a c y j­
n y c h . N a jp ie r w  d o s ta ją  m ie s z k a ­
n ia  c i,  k t ó r z y  z a jm u ją  tz w .  m ie ­
s z k a n ia  r o ta c y jn e  (są i  t a k ie  p r z y ­
p a d k i  w  c h w i l i  o b e c n e j,  że  w  t r z y ­
p o k o jo w y m  M -5  ż y ją  t r z y  r o d z i­
n y ) .  K o m is ja  u w a ż a , że n a jp ie r w  
n a le ż y  ro z g ę ś c ić  te  m ie s z k a n ia - , p o ­
p rz e z  p rz y z n a n ie  n o w y c h  t y m ,  k t ó ­
r z y  n a jb a r d z ie j  n a  to  z a s łu ż y l i,  a 
d o  t e j  p o r y  m ie s z k a l i  w  „ r o t a c y j ­
n y m ”  t ło k u .  1 ta  in ic ja t y w a  s p o t­
k a ła  s ię  z p e łn y m  p o p a rc ie m  d y ­
r e k c j i .

T y l k o  d y r e k to r  te c h n ic z n y  z a la z ł 
t r o c h ę  za s k ó rę , sz c z e g ó ln ie  Z b ig ­
n ie w o w i C h u d z ik o w i —- c z ło n k o w i 
K o m is j i  Z a k ła d o w e j,  p r a c o w n ik o ­
w i  n a r z ę d z io w n i,  a le  p rz e z  d łu g i  
czas p r a c u ją c e m u  w  D z ia le  B H P . 
N a d m ie rn y  h a ła s  n a  s ta n o w is k a c h  
to k a r s k ic h ,  n ie s p ra w n a  a u to m a ty -

c z e n ia  - s z k o d l iw y c h  s tę żeń , o p a ro w  
z w ią z k ó w  c h r o m u ) ,  d u ż e  z a p y le n ie  
n a  o s t r z a ln i ,  z w ią z a n e  z n ie d o s ta ­
te c z n ą  w e n ty la c ją  —  to  p o d s ta w o ­
w e  z a g a d n ie n ia  c z e k a ją c e  na  ro z ­
w ią z a n ie .

—  W  o s ta tn ic h  s z e śc iu  la ta c h  — 
m ó w i C h u d z ik  — p o n a d  s tu  p ra ­
c o w n ik ó w  z t y t u łu  r e h a b i l i t a c j i  
p rz e n ie s io n o  c z a so w o  lu b  n a w e t n a  
s ta le  n a  in n e ,  m n ie j  s z k o d liw e , 
w y d z ia ły  p r o d u k c y jn e .  T y m c z a s e m  
o p r a c o w a n y  p ro g r a m  p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  b h p  n ie  je s t  w c ią ż  r e a l i ­
z o w a n y .

T e  s p r a w y  le żą  w ła ś n ie  w  g e s t i i  
d y r e k to r a  te c h n ic z n e g o . K o m is ja  
o c h r o n y  p r a c y  i  b h p  z a p o w ia d a  
w ię c  tw a r d ą  b a ta lię  o  w d ro ż e n ie  
w s p o m n ia n e g o  p ro g ra m u .

D e le g a te m  n a  k o n fe re n c ję  w y ­
b o rc z ą  r e g io n u  s z c z e c iń s k ie g o  w y ­
b r a n y  z o s ta ł p r z e w o d n ic z ą c y  C h m ie  
la r z .  O k a z u je  s ię , że s y s te m  w y ­
b o r u  d e le g a ta  z a s to s o w a n y  w  „ H y -  
d ro a n ie ”  r ó ż n i ł  s ię  n ie c o  od  z a le ­
c e ń  M K R . Z a ło g a  p o s ta n o w iła  u -  
t r z y m a ć  je d n a k  w y n ik i  w y b o r ó w  
n a  d e le g a ta , g d y ż  C h m ie la r z  o t r z y ­
m a ł  n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  g ło s ó w , m i­
m o  że  n ie  o s ią g n ą ł w ię k s z o ś c i bez­
w z g lę d n e j.  P rz e c ie ż , p r z y  k i l k u  
k a n d y d a ta c h  n a  je d n o  m ie js c e , 
r o z s t r z a ł g ło s ó w  w y s tę p u je  i  u z y ­
s k a n ie  p o n a d  50 p ro c . g ło s ó w  je s t  
p r a w ie  n ie m o ż liw e .

N a  p y ta n ie  c o  d o  t r e ś c i e w e n ­
tu a ln e g o  g ło s u  n a  k o n fe r e n c j i  re ­
g io n a ln e j  W it  C h m ie la r z  m ó w i:

—  U w a ż a m , że w o b e c  l ic z n y c h  o -  
s ta tn io  p r z y p a d k ó w  n a ru s z a n ia  p o ­
rz ą d k u  p u b lic z n e g o  n a le ż a ło b y  
z g ło s ić  p o s tu la t  p o d  a d re s e m  K r a ­
jo w e j  K o m is j i  p o r o z u m ie w a w c z e j,  
b y  w y s tą p i ła  o n a  z l is te m  o t w a r ­
t y m  d o  s p o łe c z e ń s tw a  z a w ie ra ją ­
c y m  a p e l o z a c h o w a n ie  d y s c y p l in y  
s p o łe c z n e j i  u m ia r k o w a n ie  w  s to ­
s u n k u  d o  w ła d z  p o r z ą d k o w y c h .  
N a le ż y  p r z y w r ó c ić  z a u fa n ie  d o  m i­
l i c j i  i  p o d ją ć  s ię  o rg a n iz o w a n ia ,  w  
m ia r ę  p o tr z e b , w s p ó ln y c h  p a t r o l i  
s k ła d a ją c y c h  s ię  z fu n k c jo n a r iu s z y  
M O  i  z a k t y w u  „ S o l id a r n o ś c i” . Po 
p r o s tu  o b a w ia m  s ię , b y  po d  p ła ­
s z c z y k ie m  „ S o l id a r n o ś c i”  n ie  ro z ­
p rz e s t rz e n ia ła  s ię  d z ia ła ln o ś ć  _ ró ż ­
n e g o  r o d z a ju  e le m e n tó w  c h u l ig a ń ­
s k ic h  i  p a s o ż y tn ic z y c h . W  o g ó le  to  
u w a ż a m , że n a jw y ż s z y  czas ro z p o ­
c zą ć  z d e c y d o w a n e  d z ia ła n ie  p rz e ­
c iw k o  p a s o ż y to m  s p o łe c z n y m . T a k a  
je s t  k o n ie c z n o ś ć  c h w i l i .

D y r e k to r  n a c z e ln y  „ H y d r o m y ”  
in ż .  W ita l is  G ą d e k  c e n i so b ie  
w s p ó łp ra c ę  z z a k ła d o w ą  „ S o l id a r ­
n o ś c ią ” . I  w c a le  n ie  d la te g o , że 
s a m  z g ło s i ł  a kce s  d o  n o w e g o  
z w ią z k u .  P o s ta w a  z a ło g i w  czas ie  
s ie rp n io w e g o  s t r a jk u  i  c z te ry  m ie ­
s ią c e  p r a c y  K o m is j i  Z a k ła d o w e j 
w s k a z u ją  na to ,  że in te r e s y  z a ło g i 
1 k ie r o w n ic t w a  p rz e d s ię b io rs tw a  są 
p rz e c ie ż  z u p e łn ie  z b ie ż n e .

W ło d z im ie r z  A B K O W IC Z

Jak zdobyć społeczne zaufanie i poparcie?

Ci ro li M O —bez nied@ ó w i e n
„C H C IA ŁB Y M  powiedzieć, że m ilic ja , Służba Bezpieczeń­

stwa, w  ogóle resort bierze udział w  ogólnonarodowej eks­
p iac ji za grzechy popełnione w  przeszłości, z tym  że nie są 
one tak w ie lk ie  ja k ie  się nam przypisu je (...) n ie możemy tego 
robić z pozycji klęczących i ubezwłasnowolnionych. Inaczej 
straci na tym  spoleczeńsiwo.>’

(Fragment wywiadu rzecznika prasowego 
Komendy Stołecznej MO)

„ABY MUNDUR CIESZYŁ SIĘ SZACUNKIEM — MILICJANCI ZA­
KŁADAJĄ ZWIĄZEK ZAWODOWY."

OD pewnego czas« atmosfe­
ra  wokół M il ic ji Obywatelskiej 
(a także zapewne i w samej 
MO) zagęściła się, p rzy czym 
za swego rodzaju kulm inację 
tych  napięć uważa się tzw. 
sprawę bydgoską. Zanim  jed­
nak m ieliśm y do czynienia z 
fak tam i jak ie  ujawniono ostat­
nio, nie całkiem  zresztą do koń­
ca, w  przedstawionym  przez 
TVP „Raporcie bydgoskim” , 
m ia ło  miejsce wiele innych, 
w ielce znaczących działań róż­
nego charakteru, k tóre zaczę­
ły  rozsnuwać wokół MO (a ta k ­
że SB) ów k lim a t oskarżeń i 
podejrzliwości. Na te j fa li, g łów 
nie u lotkowej, zaczęto także w y­
suwać żądania pociągnięcia do 
odpowiedzialności osób zaanga­
żowanych w akcje represyjne 
w  1970 i 1976 roku. Szczegól­
nie ostro zjaw isko to w ystąpiło  
w  Radomiu, ale z różnym  na-

(Tytuł informacji z wtorkowego 
„Expressu Wieczornego")

tężeniem i w  różnych formach 
odnotować można je było także 
w  innych miastach i innych 
regionach. W brew obawom, m i­
mo n iew ątp liw ie  ekstremalne­
go charakteru n iektórych wystą 
pień, działania te nie przerodziły 
się w jak iś  „zamach na MO” 
i dziś są sizanse na spokojne 
wyjaśnienie pewnych istotnych 
dla prawidłowego funkc jonow a­
nia m il ic ji „zaszłości” . C o fn ij­
m y się więc nieco yv niezbyt 
odległą przeszłość. .

PODCZAS wydarzeń sie rp­
niowych 1980 roku MO jakby  
w  ogóle nie istniała. S tra jk i, 
w  odróżnieniu od wydarzeń 
grudzień —- styczeń 1970/71 od­
byw a ły  się w zakładach pracy 
któ re  otaczały jedyn ie  kordo­
ny robotniczej służby porządko­
wej, a nie s ił m ilicy jn ych . 
Oczywiście w yn ika ło  to  z p rzy­
ję te j przez ówczesne k ie ro w ­

n ic tw o  polityczne lin ii rozw ią­
zywania kryzysu, ale niezależ­
nie od tego podstawowego fa k ­
tu przyznać trzeba przecież jed­
no: m ilic ja  zachowywała się w  
tam tych dniach przyzwoicie, 
w ykonując swoją normalną 
służbę w  sposób dyskretny 
(wzmocnione patrole wyrusza­
ły  na m iasto w  godzinach w ie- 
czorno-nocnych), w  niczym nie 
potęgując i tak dużego pod­
skórnego-napięcia.

Po podpisaniu Porozumień 
Społecznych przez wiele tygod­
n i w okó ł MO panował spokój. 
Pozorny. Temat ten „wyszedł”  
gdyż po prostu wyjść m u s i a ł .  
N ie ty lk o  dlatego, że nastąpiła 
Bydgoszcz, ani tym  bardziej, 
iż  na s iliły  ostatn im i czasy ak­
tywność elementy przestępcze: 
wokół działalności MO i SB na­
gromadziło się bowiem zbyt 
wiele spraw nigdy do końca 
nie wyjaśnionych, nie dopowie­
dzianych, jak też i zbyt wiele 
mitów (a także najzwyklejszych 
em ocji) aby można było liczyć 
na tak zwane wyciszenie tego 
zagadnienia. Byłaby to zresz­
tą najgorsza z możliwych przy­
sług jaką oddano by tysiącom 
funkcjonariuszy, oczekujących 
na rzetelne wyjaśnienie społe­
czeństwu zarówno wszelkich, 
nie zawsze pięknych i budują­
cych „zaszłości”, jak i  uświa­
domienia wszystkich uwarunko­
wań składających się na taką 
a nie inną postawę MO w prze­
szłości i obecnie.

M ilic ja  nie może i nie po­
w inna działać „obok”  społe­
czeństwa, gdyż sens je j istnie­
nia w  naszym ustro ju  sprowa­
dza się do f u n k c j i  s ł u ­
ż e b n e j  wobec, narodu i o- 
bronne j wobec państwa (jego 
instytucji). Z tych też wzglę­
dów maksymalnie sprawne 
działanie MO może zapewnić 
ty lko  sytuacja pełnej społecz­
nej aprobaty i wsparcia.

OKOLICZNO ŚCIO W E la u rk i 
i  pokazowe „akc je”  nikom u 
jeszcze w ielkiego autorytetu nie 
zbudowały, a fa k t wyłączenia 
— w brew  werbalnym  deklara­
cjom  — organów porządku pu­
blicznego spod kon tro li spo­
łecznej, pogłębiły jeszcze ową 
„szczelinę”  pomiędzy n im i a 
społeczeństwem. W efekcie do­
szło do paradoksalnej sytuacji: 
z jednej strony istotne obciąże­
nia z przeszłości, łącznie z przy­
padkami naruszania praworząd­
ności oraz utrzym ujący się stan 
nieufności, kształtu ją dziś sto­
sunek op in ii publicznej do MO. 
Jednocześnie zaś ta sama opi­
nia publiczna, poruszona nasi­
la jącym i się ostatnio in fo rm a­
c ja m i o większej ilości napa­
dów, rozbojów, ekscesów chu­
ligańskich typu  O twock czy 
„szczeciński marsz radości” , do­
maga się od MO jako  urzędo­
wego obrońcy porządku publicz 
nego, bardzie j skutecznych, e- 
nergicznych działań, otrzym ując 
na to — ostro często fo rm uło­
wane żądania — odpowiedź:

określona atmosfera wokół m i­
lic ji nie pozwala nam... I  w
ten sposób koło się zamyka. 
Błędne koło. W ja k i sposób 
można je przerwać? Poprzez 
otwarte, szczere powiedzenie 
tego wszystkiego co rodziło ( i 
rodzi) k lim a t społecznej n ieu f­
ności, zastrzeżeń czy nawet 
obaw dotyczących funkcjonow a­
nia MO. Trzeba to zrobić bez 
ekscytacji, ale i  bez niedomó­
wień. Zresztą ta k i dyskurs już 
się na dobrą sprawę zaczął 
(patrz chociażby „H o rro r ręcz­
nie sterowany albo — trzeba 
w idzieć kogo ściągają”  w „Ż y ­
ciu Warszawy”  z 1 bm. czy pu­
b likac je  w  prasie „Solidarno­
ści” ). Znaleźć się w  tym  tema­
cie powinno także poważne po­
traktow anie dosyć swego czasu 
ekscytujących, a często nie 
sprawdzonych i  wyo lbrzym ia­
nych wieści o specjalnych 
p rzyw ile jach socjalnych tych 
grup zawodowych.

„Jeśli masz jakiś problem, po 
wiedz o nim głośno” — zaleca­
ją  psychologowie. Sądzę, iż na­
wet tak ważny w  przypadku 
służb o jak ich  tu  m ów im y ele­
m ent tajności nie przeszkodzi 
w  . rzeczowym wyjaśnieniu 
wszystkich nurtujących nas 
wątpliwości czy zastrzeżeń. Tym  
bardziej, że obecny stan „roz­
chw ian ia”  jest — ja k  podejrze­
wam — bardzo na rękę tym  
wszystkim  k tó rym  wcale nie 
zależy na spokoju społecznym...
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Polska i Polacy
na przełomie wieków
(Dokończenie ze str. 1)

„Prezent" na Dzień Dziecka

Fikcyjne otwarcie
ośrodka rehabilitacyjnegoKom ite tu  „Człowiek i środo­

w isko”  przy Prezydium PAN 
przygotowują z kolei nau-kową 
ocenę obecnego stanu środowis­
ka w  Polsce i program jego 
zmian wg elementów środowis­
ka

Cały zespól ekspertyz PAN 
dotyczyć będzie spraw ochrony 
zdrowia — m. in. przed skaże­
n iam i genetycznymi i  choroba­
m i organizmy, wyw ołanym i 
skażoną żywnością — co doty­
czy zwłaszcza przyszłych poko­
leń, różnych aspektów zdrowot­
ności rozwiązań m ateria łowo-

Plotka i
(Dokończenie ze str. 1)

pisów finansowych, płacowych, 
dewizowych i inwestycyjnych, co 
umożliwiło rozrzutne gospodaro­
wanie środkami finansowymi i 
majątkiem państwowym. Nieprze­
strzeganie prawa nie tylko nara­
żało Skarb Państwa na poważne 
straty gospodarcze. Powodowało 
równie nieobliczalne szkody spo­
łeczne, a ponadto umożliwiało 
Maciejowi Szczepańskiemu i nie­
którym jego współpracownikom 
osiąganie nienależnych korzyści 
osobistych. Wydawanie ciężkiej 
forsy umożliwiał prezesowi m. in. 
nadmierny, w stosunku do po­
trzeb, przyrost środków budżeto­
wych, hojnie przydzielanych przez 
premiera Piotra Jaroszewicza. 
Wskazuje na to proste wyliczenie: 
jeśli zwiększenie zadań rzeczo­
wych, tzn. godzin antenowych pro­
gramu radiowego, wyniosła w ia ­
tach 1972—80 tylko 12,7 proc., a 
telewizyjnego w analogicznym 
okresie („rządów”  Szczepańskie­
go) — 23,9 proc., to wzrost wy­
datków z budżetu wyniósł aż 
117,3 pro-.1

Z  M A T E R IA Ł Ó W  k o n t r o l i  w y n i ­
k a , że M a c ie j S z c z e p a ń s k i i  E u g e -

konstrukcyjnych w  budownic­
tw ie, w p ływ u industria lizac ji i 
urbanizacji na medyczne i so­
cjologiczne aspekty funkcjono­
wania społeczeństwa, przeduro- 
dzeniowej opieki nad dzieckiem.

Uczeni podejmą też m. in. 
próbę oceny biologicznych skut­
ków rozwarstw ienia społeczeń­
stwa  ̂ polskiego. Przygotowuje 
się również w PAN wiele in ­
nych, bardziej szczegółowych 
ekspertyz, dotyczących różnych 
dziedzin gospodarki, techniki, 
nauki, zagadnień społecznych.

prawda
n iu s z  P a ty k ,  k tó r z y  o s o b is ty m  p r z y  
k ła d e m  s tw o r z y l i  w  R a d io k o m ite c ie  
k l im a t  s p r z y ja ją c y  ła m a n iu  p rz e ­
p is ó w , n ie g o s p o d a rn o ś c i i  p o p e ł­
n ia n iu  n a d u ż y ć , o d p o w ie d z ia ln i są 
za n a ra ż e n ie  S k a rb u  P a ń s tw a  na  
z a g a rn ię c ie  m ie n ia  i  z b ę d n e  w y d a t  
k i ,  s ię g a ją c e  łą c z n ie  k w o ty  c o  n a j ­
m n ie j  068 m il io n ó w  z ło ty c h !  O d p o ­
w ie d z ia ln i  są ta k ż e  za n ie le g a ln e  
o p e ra c je  d e w iz o w e  i  w y d a tk i  d o ­
k o n a n e  w b r e w  o b o w ią z u ją c y m  w  
k r a ju  p rz e p is o m  n a  k w o tę  d k . 535 
m il io n ó w  z ł. N a  szczęśc ie  k w o t  ty c h  
n ie  m o ż n a  w  p e łn i  u w a ż a ć  za  be z ­
p o w ro tn ie  s tra c o n e , g d y ż  p e w n e  s u ­
m y  m o g ą  b y ć  jeszcze  o d z y s k a n e  z 
z a g ra n ic y . P o za  ty m  z b u d o w a n e  
ju ż  o b ie k ty  zo s ta n ą  w y k o r z y s ta n e  
n a  c e le  s o c ja ln e . R ó w n ie ż  s p rz ę t 
w iz u a ln y ,  w y k o r z y s ty w a n y  p rze z  
p re zesa  w  p r y w a t n y c h  im p re z a c h ... ' 
p o w ie d z m y  — p o r n o g r a f ic z n y c h  
z w ró c o n y  z o s ta n ie  te le w iz j i .

W y lic z o n o , że w  c ią g u  s ie d m iu  
i  p ó ł r o k u  u rz ę d o w a n ia  M a c ie j 
S z c z e p a ń s k i, w y k o r z y s tu ją c  z a jm o ­
w a n e  s ta n o w is k o , p r z y w ła s z c z y ł so­
b ie  ró ż n e  d o b ra  na  k w o tę  c o  n a j ­
m n ie j  2,3 m il io n a  z ło ty c h ,  a E u g e ­
n iu s z  P a ty k  n a  k w o tę  c o  n a jm n ie j  
1,9 m il io n a .  K w o ty  te  d o ty c z ą  w y ­
łą c z n ie  ' p o s p o li ty c h  z ło d z ie js tw , 
o r d y n a rn e g o  z a b o ru  m ie n ia  p a ń ­
s tw o w e g o .

N ie g o s p o d a rn o ś ć  1 in n e  d z ia ła n ia  
n o szące  c e c h y  p rz e s tę p s tw  u ja w n io ­
n o  w  w ie lu  d z ie d z in a c h  d z ia ła n ia  
K o m ite tu .  K i l k u  is to tn y m  w y p a d a  
p o ś w ię c ić  p a rę  s łó w .

J A N U S Z  A T L A S  

( r d n l

KRAKÓW PAP. Środki masowe­
go przekazu podały 1 bm. infor­
mację o oddaniu małym pacjen­
tom supernowoczesnego ośrodka 
rehabilitacyjnego w Radziszowie 
pod Krakowem. Na zdjęciach te­
lewizyjnych obejrzeć byto można 
rozbawione dzieciaki w ramio­
nach pielęgniarek, wypełnione sa­
le szpitalne, zajęcia w gabinetach 
specjalistycznych. Już wtedy uwa­
gę dziennikarzy zwróciły niektóre 
szczegóły: podejrzany brak zaba­
wek, ręczników, szczoteczek do 
zębów itp. przedmiotów dziecięce­
go, codziennego użytku.
• 3 bm. pękła „bomba": kolejne 
ekipy sprawozdawców radiowych, 
które przyjechały do Radziszowa 
nagrywać wietki program o ośrod 
ku zastflły drzwi zamknięte na 
głucho. W basenie kąpali się ro­
botnicy, prowadzący prace wykoń­
czeniowe. W. całym obiekcie nie 
było ani jednego dziecka.

Jak się okazało, dzieci zabrano

K. B arc ikaw sk i 
o pracy kom isji 

specjalnej KC PZPR
PODCZAS spotkania z aktywem 

partyjnym Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Marchlewskie 
go w Łodzi, Kazimierz Barcikow- 
ski odpowiadając na szereg py­
tań stwierdził m. in., że do 30 
czerwca ma być gotowy raport 
komisji pod przewodnictwem Ta­
deusza Grabskiego z rozmów z 
członkami b. kierownictwa partii. 
Powiedział również, że twierdze­
nie, że jak ktoś z kierownictwa 
centralnego nie zostanie wybrany 
na zjazd to najwyższe forum par­
tyjne nie odbędzie się, można 
włożyć między bajki. Zjazd nie 
odbędzie się w jednym przypad­
ku — powiedział — jeżeli w to­
ku przygotowań doń nastąpi roz­
kład naszej (bartii. Nie ma bo­
wiem ustroju socjalistycznego bez 
przewodniej roli partii komuni­
stycznej. (PAP^

• SPORT »SPORT
H gry fiński RTN

Dolna Odra na czele
K O L E J N Ą  k o n k u r e n c ją  I I  g r y -  

f iń s k ie g o  R e k re a c y jn e g o  T u r n ie ju  
N a jle p s z y c h  b y ły  z a w o d y  w ę d k a r ­
s k ie .-  W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j  
p ie rw s z e  t r z y  m ie js c a  z a ję l i  w ę d ­
k a rz e  z  D o ln e j O d ry .  Z w y c ię ż y ł 
M a r ia n  C ir o e k i  — 1594 p k t .  p rz e d  
E d w a rd e m  K u j t o w s k im  — 1223 p k t .  
i  W a ld e m a re m  P a p ie r n ik ie m  — 
1090 p k t .  Z e s p o ło w o  p ie rw s z e  m ie j­
sce  z a ję ła  r e p re z e n ta c ja  D o ln e j 
O d ry  w y p rz e d z a ją c  U rz ą d  M ia s ta  i  
G m in y  o ra z  P o m e ra n ię .

W  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j I I  g r y -  
f iń s k ie g o  R T N  po ro z e g ra n iu  
s ie d m iu  k o n k u r e n c j i  p ro w a d z ą  
s p o r to w c y  D o ln e j O d ry  — 264 p k t .  
p rz e d  K o m is a r ia te m  M O  — 226,5 
p k t . ,  S P B O  2 K W B  3 — 224,2 p k t . ,  
W R U  — 217 p k t .  i  E le k t ro m o n ta -  
ż e m -Z a c h ó d  — 155 p k t .  N a s tę p n ą  
k o n k u r e n c ją  R T N  bę dą  z a w o d y  
S trz e le c k ie , k tó r e  ro z e g ra n e  zos ta ­
n ą  14 c z e rw c a .

VIII OSM

Szczecińskie akrobatki 
bez medalu

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  z a w o d y  V I I I  
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło ­
d z ie ż y  w  a k r o b a ty c e  s p o r to w e j.  Ze 
s z c z e c iń s k ic h  z a w o d n ic z e k  n a jw y ż ­
szą — c z w a r tą  lo k a tę  w y w a lc z y ła  
t r ó jk a  d z ie w c z ą t K K S  P io n ie r  w  
s k ła d z ie  — A n e ta  S a w ic k a , J o la n ta  
Z m it r o w ic z ,  E lż b ie ta  H a u z e r . W  
k o ń c o w e j p u n k t a c j i  z a w o d ó w  w o ­
je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  z a ję ło  11 
m ie js c e  z  d o r o b k ie m  6 p u n k tó w .

z ośrodka natychmiast po uroczys­
tym otwarciu — do znajdującego 
się również w Radziszowie stare­
go, zrujnowanego ośrodka reha­
bilitacyjnego. Nowy obiekt — uro­
czyście przekazany na Dzień 
Dziecka — nie jest jeszcze goto­
wy; nie funkcjonuje zaplecze, nie 
działają podstawowe urządzenia... 
Prace potrwają jeszcze „czas ja­
kiś".

Na pytanie — dlaczego dzieci 
wróciły do starego ośrodka? Jego 
kierownictwo odpowiedziało: „N o­
wy obiekt trzeba było zdezynfe­
kować po wizycie oficjalnych goś-

Spotkanie w WK SD

Ochrona środowiska 
w Szczecińskiem

w  S IE D Z IB IE  W K  SD w  Szcze­
c in ie  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  k ie r o w ­
n ic z e g o  a k t y w u  w o je w ó d z k ie j  i  
m ie js k ie j  o r g a n iz a c j i  s t r o n n ic tw a  
z c z ło n k ie m  P re z y d iu m  C K  SD . 
w ic e m in is t r e m  a d m in is t r a c j i ,  gospo  
d a r k i  te re n o w e j i  o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  d r .  L u d w ik ie m  O c h o c k im .

N a  s p o tk a n iu ,  k tó r e m u  p rz e w o d ­
n ic z y ł  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  W K  Ja n  
O s iń s k i,  o m ó w io n o  p r o b le m y  o c h ro  
n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im , ze szcze­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  r e jo n u  P o ­
l ic .

W  z w ią z k u  ze w z ra s ta ją c y m  za ­
g ro ż e n ie m  ś ro d o w is k a  s p o w o d o w a ­
n y m  p rz e z  Z a k ła d y  C h e m ic z n e  w  
P o lic a c h , s z k o d l iw y m  w p ły w e m  za ­
n ie c z y s z c z e ń  i  o d p a d ó w  n a  z d r o ­
w ie  lu d z k ie  i  p r z y ro d ę , u z n a n o  za 
k o n ie c z n e  p o d ję c ie  p rz e z  re s o r t  
c h e m ii  p i ln y c h  i  k o n k r e tn y c h  d z ia ­
ła ń  r ia  rze cz  o c h r o n y  ś ro d o w is k a . 
W y b i t n i  n a u k o w c y  p o w in n i  p o d ją ć  
ja k  n a jp r ę d z e j b a d a n ia  w  ty m  k ie ­
r u n k u .  W ic e m in is te r  L .  O c h o c k i 
p o in fo r m o w a ł o p ra c a c h  rz ą d u  w  
z a k re s ie  o c h r o n y  ś ro d o w is k a . Z r e ­
la c jo n o w a ł  ró w n ie ż  a k tu a ln e  p o czy  
n a n ia  c e n tr a ln y c h  w ła d z  SD . (ł)

Trwają strajki 
głodowe

W A R S Z A W A  P A P . w  z a k ła d z i«  
p r e fa b r y k a c j i  e le m e n tó w  b u d o w la ­
n y c h  K B O  w  S o s n o w c u  t r w a  s t r a jk  
g ło d o w y  g r u p y  p r a c o w n ik ó w  d o m a ­
g a ją c y c h  s ię  z w o ln ie n ia  w ię ź n ió w  
p o l i ty c z n y c h .  Je d e n  z u c z e s tn ik ó w ' 
s t r a jk u  ze w z g lę d u  n a  z n a czn e  o d ­
w o d n ie n ie  o rg a n iz m u  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .

G ło d ó w k a  p r o te s ta c y jn a  p r o w a ­
d z o n a  je s t  ta k ż e  n a  te re n ie  z a k ła ­
d u  n r  7 F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  M a ­
ło l i t r a ż o w y c h  w  S o sn o w ę u . R ó w ­
n ie ż  w  P rz e d s ię b io rs tw ie  B u d o w la ­
n o -M o n ta ż o w y m  H u tn ic tw a  w  K a ­
to w ic a c h  t r w a  s t r a jk  g ło d o w y . P o ­
d o b n e  a k c je  p ro w a d z o n e  są r ó w ­
n ie ż  w  b u d y n k u  a n a to m ii A k a d e m ii 
M e d y c z n e j w  G d a ń s k u  o ra z  w  s ie ­
d z ib ie  M K Z  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  
R e g io n  P ło c k i.

J A K  sdę d o w ie d z ie l iś m y  P r e ­
z y d iu m  M K R  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  w  S z c z e c in ie  z w ró c i ła  
s ię  d o  rz ą d u  o p o d ję c ie  n a ­
ty c h m ia s to w y c h  d z ia ła ń , m a ­
ją c y c h  na  c e lu  l ik w id a c ję  
p r z y c z y n  p o d ję c ia  g ło d ó w k a  
p r o te s ta c y jn e j  p rz e z  g ru p ę  
kóŁku o só b  w  S o s n o w c u  i  i n ­
n y c h  m ia s ta c h . W  z a k o ń c z e ­
n iu  a p e lu  c z y ta m y :  „ Ż y w im y  
n a d z ie ję ,  że p o p rz e z  s w o je  n a ­
ty c h m ia s to w e  d z ia ła n ie  rzą d  
z a p o b ie g n ie  p o w s ta n iu  d a l­
s z y c h  p r z y c z y n  n ie p o k o ju  sp o ­
łe c z n e g o  w  n a s z y m  k r a j u ” .

„Prawda" 
o autorytecie 

komunisty
W A R TY K U LE  wstępnym 

poświęconym autorytetow i -ko­
m unisty „PR A W D A” in form u­
je, że KPZR liczy obecnie 
17 480 tys. członków. „Najlepsi, 
przodujący przedstawiciele na­
rodu radzieckiego przychodzą 
do p a rtii i rosną w walce o j e j  
ideały”  —- stwierdza dziennik.

„Prawdziwem u komuniście za­
leży nie ty lko  na sukcesie oso­
bistym  — podkreśla „PR A W ­
D A ” . Kom unista żyje interesa­
m i kolektyw u, w którym  czuje 
się przedstawicielem partii. 
Zawsze i wszędzie działa ak tyw  
nie, jest ideowym bojownikiem  
politycznym. Nigdy nie unika 
sytuacji, w których jego po­
moc jest potrzebna, nie podda­
je się. trudnościom, nie milczy, 
gdy spotyka się z ko łtuńskim i 
komeptar zam i” .

lekarskie j w warunkach szpi­
ta lnych” .

Wiadomość o powrocie pa­
pieża do Watykanu rozeszła się 
lotem błyskawicy po Rzymie. 
Dowiedzieli się o tym również 
liczni Polacy, którzy zebrali się 
na Placu św. Piotra. Ok. 309 
pielgrzym ów z Polski, a wśród 
nieh biskup sufragan gorzowski 
—- Paweł Socha, stanęło na pla­
cu pod oknami Pałacu Apostol­
skiego śpiewając pieśni rełig iij- 
ne. Słowa i  melodie dotarły do 
apartamentu papieskiego. Ok. 
godz. 19.30 okno na najwyż­
szym piętrze pałacu, okno p ry ­
watne j b ib lio tek i papieskiej 
otworzyło się. P o jaw ił się w 
nim  papież, którego tk im  zgro­
madzony na placu pow ita ł bu­
rzą oklasków.

Jan Paweł I I  odpowiedział na 
to powitanie wyciągając ram io­
na w geście pozdrowienia. 
U dzie lił on zebranym na placu 
swego błogosławieństwa.

Lech Wałęsa 
odwiedzi USA

JA K  in form uje amerykańska 
agencja UPI, podając tę wiado­
mość za Richardem Bakerem, 
wiceprezesem firm y  „P au l’s 
Kitchens” , w Lpcu Lech Wa­
łęsa zamierza przybyć do USA’. 
Odwiedzi 8 miast, głównych 
skupisk Polonia Amerykańskiej* 
Wałęeie towarzyszyć ma żona 
i 4 ezłonków NSZZ „Solidar­
ność” . Cały pobyt obliczony 
jest na trzy  tygodnie.

Oświadczenie 
G. Gabrysia
CZŁONEK B iura Polityczne­

go KC  PZPR Gerard Gabryś 
złożył następujące oświadczenie? 
„W związku z licznymi zapyta* 
niami na temat mojego udzia* 
łu w  „katowickim forum par­
tyjnym” oświadczam, że nlę 
uczestniczyłem w żadnym ze-s 
braniu 1 nigdy nie wyraziłem  
zgody »a przewodniczenie ra* 
dzie programowej. Moje stano­
wisko w sprawach „forum'® 
utożsamiam w pełni * opinią 
Biura Polity czmcgo te dma 
2.6.1381 r .V  ^  (PAP*

Jerzy KOREJWO 
(PAP)

Jak inwestujemy
(Dokończenie ze str. 1)

Chciałbym tu jednak podkreślić, że budownictwo mieszka­
niowe nie objęte jest mechanizmem hamującym powstawanie 
nowych inwestycji.

■— Jaki to mechanizm?
— Do dość wysokiej wartości kosztorysowej, bo do 190 min zł 

resorty nie muszą inwestycji uzgadniać. Aby jakąkolwiek in­
westycję uruchomić muszą się wylegitymować oddaniem do 
użytku inwestycji o 3-krotnie większej wartości. Tzn. zgłasza­
jąc na rok bieżący inwestycje o wartości łącznej 80 min zł, 
muszą w br. zakończyć inwestycje wartości minimum ok. 240 
mtn zł. Na uruchomienie inwestycji o wartości jednostkowej 
powyżej 100 min zł musi być zgoda Prezydium Rządu. Prezy­
dium scedowało te uprawnienia na przewodniczącego Komisji 
Planowania.

— A kto sprawdza ile dana inwestycja wymaga inwestycji 
towarzyszących w innych resortach?

— Zespół ekspertów w Komisji Planowania.
— Jeśli jest to inwestycja poniżej 100 m in zł?
— Obowiązek koordynacji spoczywa na resorcie.
— Przecież większość kłopotów  w yn ika właśnie z tego, że 

w  przeszłości nie było tego rodzaju koordynacji.
— Tak, ale obecnie kierownictwa resortów są znacznie skru­

pulatniej rozliczane przez rząd, a także przez społeczeństwo 
i załogi. Wprowadzenie zasady samofinansowania przedsię­
biorstw wprowadzi tu dalsze zmiany na rzecz mechanizmów 
ekonomicznych.

— Ile wynosi wartość zatrzymanych w skali całego k ra ju  
inwestycji?

— Zatrzymaliśmy budowę inwestycji o wartości kosztoryso­
wej 412 mld zł. Wykonano na nich prace wartości 106 młd zł.

— Co stało się ze zw olnionym i mocami budowlano-montażo­
wym i?

— Część z nich wykorzystuje się do prac nad zabezpiecze­
niem przed zniszczeniem zatrzymanych inwestycji, a część 
przerzucamy na inne budowy. Niestety, niektóre budowy nie 
są przez wykonawców „łubiane”. Należą do nich zwłaszcza in­
westycje w chemii. Uważamy za niedopuszczalne, że resort bu­
downictwa nie koncentruje silnych ekip np. przy budowie 
„Tarchomina I I ” gdzie będą produkowane antybiotyki.

Rozmawiał: Henryk BORUCIŃSKI (PAP)

ci...

Papież powrócił 
do Watykanu

(Dokończenie ze str. 1) pooperacyjny postępuje ku cał-
W tym  samym dniu w a ty- kow ite j poprawie,, dane k lin icz- 

•kańskie biuro prasowe opubH- no-funkejonalue są w  granicach 
kowało 18 z kolei b iuletyn le- normy. T rw a  proces stopniowe- 
karski stw ierdzający: „Dziś o go odzyskiwania sił. W aktual- 
godz. 19 papież został wypisa- npj sytuacji, w oczekiwaniu aa 
ny ze szpitala Gemelłi. Stan drugi zabieg chirurgiczny, nie 

istnieje już konieczność opieki
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M niejsze przewozy# p o za  iym  -  bez zm ia n

P ro b le m y  tra n s p o rtu
Rozmowa z ministrem komunikacii — Mieczysławem Zajfrydem

OD ro ku  n o tu je  się w y ra ź n y  spadek przewozów. 
W  ciągu 4 m iesięcy br. ko le je  no rm a lno to row e  p rz e ­
w io z ły  o 26,6 m in  ton  ład u n ków  m n ie j n iż  w  ana lo­
g icznym  okresie ub. r. N atom ias t P K S  o 20,7 m in  
ton  m n ie j. W  ska li całego resortu  k o m u n ik a c ji na­
s tąp iło  zm niejszenie przew ozów  o ok. 20 proc. Czym 
jest spowodowany * ten  regres? Z ty m  pytan iem  
dzienn ika rz P A P  zw ró c ił się do m in is tra  ko m u n i­
k a c ji M ieczysława Z A JF R Y D A .

— DECYDUJĄCĄ przyczyną 
jest mniejsze zapotrzebowanie 
ina przewozy wskutek niższej 
p rodukcji przemysłowej, ogra­
niczenia inw estycji oraz obro­
tów handlu wewnętrznego i  za­
granicznego.

•— Czy więc teraz są realizo­
wane wszystkie zamówienia na 
przewozy koleją?

— W pełni i term inowo za­
spokajamy przewozy w ykony­
wane węglarkam i, k tórych obec 
n ie mamy nawet pewne rezer­
wy. Natomiast kolej ma za ma­
ło  wagonów kry tych , co w  nie­
których dniach uniem ożliw ia 
podstawianie żądanej ich licz­
by k lien tom , np. do załadunku 
cementu w  workach.

— Obecną sytuację można 
zatem wykorzystać na napra­
wy i modernizację sieci PKP

Znów geniusz
D W U L E T N IA  G e a B a s s e lt z m ia ­

s ta  C h a m p io n  w  a m e ry k a ń s k im  
s ta n ie  O h io  u m ie  c z y ta ć  i ro z m a ­
w ia  p ły n n ie  w  d w ó c h  ję z y k a c h  — 
a n g ie ls k im  o ra z  s e rb s k o -c h o rw a e -  
k im .  T e g o  o s ta tn ie g o  n a u c z y ła  s ię  
o d  s w o je j  b a b c i.

.M a ła  u c h o d z i za g e n iu s z a . J e j 
m a tk a  D e n is  B a s s e lt — r e p o r te rk a  
p r o w in c jo n a ln e j  g a z e ty  o p o w ia d a ­
ła ,  że G e a z a s z o k o w a ła  ją  za ra z  
p o  u ro d z e n iu , jeszcze w  s z p ita lu .  
G d y  z w ró c i ła  s ię  on a  raz  d o  p ie ­
lę g n ia r k i  i  w y m ó w iła  im ię  G ea, 
m a le ń s tw o  o d w ró c i ło  d o  n ie j  g łó w ­
k ę ,  ja k b y  w s z y s tk o  r o z u m ia ło !

W  t r z e c im  m ie s ią c u  ż y c ia  Gea 
w y m a w ia ła  p ie rw s z e  s ło w a , g d y  
m ia ła  6 m ie s ię c y  z n a ła  im io n a  
w s z y s tk ic h  la le k  i  w y m a w ia ła  
r ó w n ie ż ,  n a z w y  z w ie rz ą t- z a b a w e k . 
W  U  m ie s ią c u  ż y c ia  p o t r a f i ła  ju ż  
z l i t e r  u ło ż y ć  s w o je  im ię  i  n a z w i­
s k o . F a c h o w c y  s tw ie r d z i l i ,  że is to t ­
n ie  G ea je s t  g e n ia ln ie  u z d o ln io ­
n a  je ś l i  c h o d z i o n a u k ę  ję z y k ó w .

oraz taboru kolejowego i samo­
chodowego?

— Tak, ale ty lko  w  gran i­
cach określonych dostawami 
m ateria łów  i części zamiennych. 
Dostawy te zaś są w  tym  roku 
w yją tkow o skromne. Całe za­
plecze remontowe transportu 
kolejowego i samochodowego 
boryka się z trudnościam i zao­
patrzeniowym i na skalę nigdy 
dotychczas nie notowaną. Nie 
ma czym naprawiać wagonów 
oraz lokomotyw, zwłaszcza spa­
linowych. Tysiące autobusów i 
samochodów ciężarowych PKS 
stoją w oczekiwaniu na części 
zamienne lub ogumienie.

Zmniejszona liczba ku rsu ją­
cych pociągów towarowych 
pozwoliłaby zwiększyć zakres 
robót torowych, gdyby nie do­
tk liw y  brak podkładów betono­
wych, do których produkcji 
otrzym ujem y za mało cementu 
oraz gdyby nie wręcz katastro­
fa lny  brak nowych rozjazdów.

— Stawia się resortowi za­
rzut, że w ubiegłych latach po­
święcono za dużo uwagi budo­
wie nowych linii PKP, zamiast 
modernizować i remontować 
istniejące.

— Nie zgadzam się z tą op i­
nią. Tych nowych lin ii powsta­
ło w latach 70-tych niewiele, 
»om ijając k ró tk ie  odcinki (np, 
P io trków  T rybuna lski — Bełcha 
tów dla potrzeb budującej się 
e lektrow ni czy k ilka  obwodnic w 
dużych aglomeracjach przemy­
słowych) — raptem dwie liczą­
ce się: Centralna Magistrala 
Kolejowa i to na razie ty lko  
na odcinku Zawiercie — Gro­
dzisk Mazowiecki oraz L in ia  
Hutniczo-Siarkowa.

ITluzifezna  

to  i  OWO
L IC Y T A C J A !

S W Ó J  s p rz ę t m u z y c z n y  w y ­
s ta w ia  na l i c y ta c ję  C a t S te ­
v e n s , jeszcze  d o  n ie d a w n a  p o ­
p u la r n y  p io s e n k a rz  b r y t y js k i .  
Z e r w a ł  o n  z  e s t ra d ą , p o ś w ię ­
c a ją c  s ię  c a łk o w ic ie . . .  is la m o ­
w i .  D o c h ó d  z l i c y t a c j i  p r z e ­
z n a c z o n y  z o s ta n ie  n a  p o m o c  
s ta rc o m  i  d z ie c io m  o ra z  na  
b u d o w ę  m e c z e tu  w  L o n d y n ie .

T R O J A N O W S K A  —  14 B M .

Z A P O W IA D A N Y  ju ż  p rze z  
na s  k o n c e r t  , Iz a b e li  T r o ja n o -

w s k ie j  o d b ę d z ie  s ię  14 b m . w  
T e a trz e  L e tn im .  P io s e n k a rk a  
w y s tą p i  w ra z  ze s w y m  n o ­
w y m  ze sp o łe m  p n . S ta lo w y  
B a ga ż .

S E Z O N  F E S T IW A L O W Y

R U S Z A  p o w o li  sezo n  fe s t i ­
w a lo w y .  T r w a ją  o s ta tn ie  p rz y  
g o to w a n ia  d o  z ie lo n o g ó rs k ie g o  
s p o tk a n ia  z p io s e n k ą  ra d z ie c ­
k ą . F e s t iw a l z u d z ia łe m  70 
p io s e n k a rz y  — a m a to r ó w  ro z ­
p o c z n ie  s ię  10 b m .

J U B IL E U S Z  F O G G A

N E S T O R  p o ls k ie j  p io s e n k i,  
M ie c z y s ła w  F o g g  o b c h o d z i ł  n ie  
d a w n o  p ię k n y ,  p o d w ó jn y  j u ­
b ile u s z . P a n  M ie c z y s ła w  s k o ń ­
c z y ł  w ła ś n ie  80 la t ,  z  k tó r y c h  
55 s p ę d z ił*  p r a c o w ic ie  n a  e s t ra ­
d z ie  i  w  s tu d ia c h  r a d io w y c h .

Z e b ra ł :  ( ja s )

U K A Z A ŁA  się p ły ta  długogrająca grupy VOX, mocno
już spóźniona. A  o samej grupie Ostatnio słychać niewiele..

Budowa C M K była niezbędna 
wobec całkowitego wyczerpania 
zdolności przewozowej między 
Śląskiem a centralnym i i 
wschodnimi re jonam i kra ju . 
Dziś w  ogóle nie sposób w yo­
brazić sobie bez te j m agistrali 
zaopatrywania w  węgiel Kozie­
nic oraz elektrow ni i  e lektro­
ciepłowni warszawskich, b ia ło­
stockich, ostrołęckich. Nato­
m iast budowa LH S była nie­
unikn ioną konsekwencją budo­
wy H u ty  „Katow ice” . ,

Bez te j l in i i  byłyby poważne 
kłopoty z dowozem rudy. N ie­
pełne je j wykorzystanie dziś 
jest skutkiem  zmniejszenia pro­
dukc ji huty i wstrzymania je j 
dalszej rozbudowy, a także 
ograniczenia eksporty naszych 
towarów do ZSRR, zwłaszcza 
węgla. Obecnie, wspólnie z 
ZSRR pracujemy nad tym , aby 
w 1985 roku 40 proc. im portu 
ze Zw iązku Radzieckiego i 60 
proc. naszego eksportu do tego 
k ra ju  przewozić właśnie L in ią  
Hutniczo-Siarkową.

Chciałbym dodać, że w latach 
70-tych prowadziliśm y remonty 
i modernizację istniejących lin ii 
w ta k im  tempie i w takich roz 
m iarach, na jakie pozwalały: 
posiadany potencjał naprawczy 
(ludzie, sprzęt), dostawy mate­
ria łó w  oraz ruch pociągów. K a ­
p ita lnem u remontowi poddaliś­
my wiele lin ii o największym 
natężeniu ruchu. Ponadto nie­
które lin ie  zmodernizowano f  
wyposażono w drugi tor.

— Wychodzenie gospodarki z 
kryzysu przyniesie ponowny 
wzrost potrzeb przewozowych. 
Czy transport jest do tego przy 
gotowany?

— Jego przygotowanie zależy 
głównie od ilości i jakości 
dostarczanych transportow i ma­
te ria łów , części zamiennych, no­
wego taboru i sprzętu. Bez tych 
dostaw nie poradzimy sobie.

— Czy podejmuje się w e;z- 
cie działania, aby kolej woziła 
pasażerów wygodniej i punktu­
alniej?

— Ograniczenie liczby pocią­
gów towarowych staramy się wy 
korzystać dla poprawy punktu­
alności pociągów pasażerskich; 
no tu jem y już' pewien, choć je ­
szcze niezadowalający, postęp w 
tym  k ie runku. Jest on hamo­
w any przede wszystkim  przez 
ograniczenia prędkości jazdy, 
występujące aż na 10 proc. o- 
gólnej długości torów  głównych 
PKP. Rocznie likw id u je m y po­
nad 2,4 tys. takich  ograniczeń, 
ale w innych miejscach trzeba 
— ze względu na bezpieczeń­
stwo ruchu — wprowadzać oko­
ło 2,5 tys. nowych ograniczeń 
często do 30 km/h lub jeszcze 
niżej. Dlaczego? znów ten sam 
problem — nie mamy czym 
remontować torów.

Przy okazji chciałbym roz­
wiać niektóre iluzje. Z m nie j­
szenie ruchu towarowego roz­
kłada się nierównom iernie; od

w to rku  do soboty włącznie czę­
stotliwość kursowania pociągów 
towarowych na w ielu lin iach 
jest prawie taka sama, ja k  w 
poprzednich latach, a maleje 
ona wyraźnie ty lko  w niedziele 
i poniedziałki wskutek zm niej­
szonych załadunków sobotnio- 
niedzielnych. Sytuacja taka 
stwarza ograniczone możliwości 
rozwoju ty lko  przewozów 
weekendowych, co uwzględni­
liśm y w  nowym rozkładzie 
jazdy. Przeszkodami w urucha­
m ianiu nowych pociągów pasa­
żerskich na szerszą skalę są po­
za tym  — deficyt wagonów oso­
bowych, których przeciętnie w 
br.' brakuje ponad 750 oraz o 
graniczenia energetyczne i pa­
liwowe. Dopóki gospodarka nie 
upora się z tym i barieram i, trud  
no myśleć o bardziej radyka l­
nym rozwoju kom unikacji pa­
sażerskiej.

rozmawiał:

T R V B U M A
C E W W 1 & H  ■  R & S & 1 V

2 U 2 E L  N A  P L A C U  Z A B A W .’

— C H C IA Ł B Y M  p o ru s z y ć  s p ra w ę  
p e w n e j n ie u d a n e j in w e s ty c j i ,  k t ó ­
r a  z a m ia s t k o r z y ś c i i  ra d o ś c i p r z y ­
n io s ła  s a m e  u t ra p ie n ia .  C h o d z i o 
p la c  z a b a w  p r z y  u l .  B ro d z iń s k ie g o . 
Jeszcze d o  u b ie g łe g o  r o k u  b y ł to  
d z ik i  p la c y k ,  na  k tó r y m  b a w i ły  s ię  
d z ie c i,  m ło d z ie ż  g r a ła  w  p i łk ę  i 
d o r o ś l i  w y p o c z y w a li  na  t r a w ie .  P o ­
te m  je d n a k  p o s ta n o w io n o  u rz ą d z ić  
t u  p la c  z p r a w d z iw e g o  zd a rz e n ia . 
W y w ie z io n o  m asę z ie m i,  z ro b io n o  
a le jk i ,  je d e n  k lo m b ,  je d n ą  z je ż ­
d ż a ln ię  i  h u ś ta w k ę , 2 p ia s k o w n ic e  
i  p a rę  t r a w n ik ó w .  s

A l e jk i  i  p la c  z a b a w  w y s y p a n o  
o s t r y m  ż u ż le m . R e z u lta t  je s t  te n , 
że p la c y k i  za b a w  ś w ie c ą  p u s tk a m i,  
bo  t r u d n o  d z ie c io m  g ra ć  w  p i łk ę  
n a  ż u ż lu  ( p r ó b o w a ły  n a  t r a w n i ­
k a c h , a le  j e  p rz e p ę d z o n o ). M a lu -  
c h y  b ie g a ją c e  p o  ż u ż lu  częs to  s ię  
p rz e w ra c a ją , k a le c z ą c  rę c e  i  n o g i.

O b e c n ie , w  o k re s ie  suszy , u n o s i 
s ię  z z ie m i c z a rn y  k u r z ,  d z ie c i to  
w d y c h a ją ,  b ru d z ą  s ię  te ż  n ie s a m o ­
w ic ie .

M o że  a u to r  te g o  „m ą d r e g o ”  p r o ­
je k t u  p r z y je d z ie  t u  i  p rz e k o n a  się 
czeg o  d o k o n a ł.  A  m o że  z a w s ty d z i 
s ię i  p o s ta ra  o  p o n o w n e  z w ie z ie n ie  
z ie m i i  za s ia n ie  t ra w y ?

J .K .
(n a w is k o  i  a d re s  zna n e  r e d a k c j i)

1 O D  R E D A K C J I :  o d b ie ra m y  od 
Marek GODLEWSKI I n a szych  C z y te ln ik ó w  lic z n e  s y g n a ły

Człowiek i Historia

Józef Roman

„Afeba“ to również koncern
S Ł Y N N A  s z w e d z k a  c z w ó rk a  

„ A B B A ”  d o r o b iła  s ię  o g ro m n e g o  
m a ją t k u .  P r z y p o m in a  s ię  o ty m  
w  z w ią z k u  z w ie lo k r o t n ie  p o w ta ­
r z a ją c y m i s ię  g r o ź b a m i p o rw a n ia  
k o g o ś  z c z ło n k ó w  zesp o łu .

A  w ię c  „ A B B A "  p o s ia d a : w y ­
tw ó r n ię  p ły t ,  w y d a w n ic tw o  m u z y c z  
ne , n a jw ię k s z y  d o m  to w a r o w y  w  
z a c h o d n ie j S z w e c ji,  p a ła c  s p o r to ­
w y ,  w y s p ę  k o ło  S z to k h o lm u ,  w ie ­
le  d o m ó w  c z y n s z o w y c h , s ie ć  s k le ­
p ó w  d e l ik a te s o w y c h  i  n a jw ię k s z ą  
w  S z to k h o lm ie  g a le r ię  s z tu k i.

D o  „ A B B Y ”  n a le ż ą  ró w n ie ż  
p rz e d s ię b io rs tw a  r y b a c k ie ,  fa b r y k a  
ro w e r ó w ,  p r z e d s ię b io rs tw o  b u d o w ­
la n e , w y p o ż y c z a ln ie  s a m o c h o d ó w  
s a m o lo tó w  i  k o m p u te ró w .

W  za rz ą d z ie  w ie lk ie g o  k o n c e rn u  
„ A B B A ”  p r a c u ję  p o n a d  200 u rź ę d  
n ik ó w .

1Ó Z E F  R O M A N  u r o d z i ł  s ię  w  
C h e łm ie  L u b e ls k im  D z ie c iń ­
s tw o  i  m ło d o ś ć  s p ę d z ił w  
K o w lu ,  g d z ie  w  1933 r o k u  

u k o ń c z y ł  g im n a z ju m  p a ń s tw o w ” . 
N a s tę p n ie  w s ta n i ł  o c h o tn ic z o  do  
w o js k a  i  k o r z y s ta ją c  z p rz y s łu g u ­
ją c e g o  w ó w c z a s  n r z v w i le iu  w y b r a ­
n ia  ro d z a ju  b r o n i.  D o d ia ł ń a u k e  
w  S z k o le  P o d c h o rą ż y c h  A r t y l e r i i  w  
W ło d z im ie r z u  W o ły ń s k im ,  a n ó ź n ie i 
w  T o r u n iu .

P r o m o c je  o f ic e r s k ą  o t r z y m a ł pod 
k o n ie c  1936 r .  i  p rz e z  n a s tę p n e  2 
la ta  p e łn i ł  s łu ż b ę  w  13 P u łk u  K r e ­
s o w y m  A r t y l e r i i  L e k k ie j  w  R ó w ­
n e m  n a  W o ły n iu  N a  n ie s p e łn a  r o k  
n rz e d  w o in ą  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  do  
1 D y w iz jo n u  P o m ia ró w  A r t y le r y j ­
s k ic h  w ’ T o r u n iu  O d w rz e ś n ia  1939 
r o k u  k o le je  ż y c ia  Jó ze fa  R om an a  
d y k to w a n e  ju ż  b y ły  p rze z  h is to r ie  
naszeg o  n a ro d u . b v łv  o d z w ie rc ie d le ­
n ie m  n a s te o u ia c y c h  no  s o b ie  w y ­
d a rz e ń  i  p rz e m ia n  d z ie jo w y c h .

K a m p a n ie  w rz e ś n io w a  J ó z e f R o ­
m a n  p rze sze d ł w  s to p n iu  p o d p o ru c z ­
n ik a  w  4 S a m o d z ie ln e j B a te r i i  P o ­
m ia r ó w  A r t y l e r i i  w c h o d z a c e l w  
s k ła d  A r m i i  „ P o m o rz e "  d o w o d z ą c  
p lu to n e m  to p o g ra f ic z n o -o e n io w y m . 
Jeg o  s z la k  b o jo w y  p r o w a d z i ł  spod 
C isow ej G ó ry  p o p rz e z  B yd g o szcz  
B rz e ś ć  K u ja w s k i .  K u tn o  po u jś c ie  
B z u rv . S ta m tą d  do  w y d o s ta n iu  sie 
z r e jo n u  o k rą ż e n ia , d o ta r ł  d o  G n ie z ­
na . Z a o p a trz o n y  w  c y w i ln e  u b r a ­
n ie  i  d o k u m e n ty  u c h o d ź c y  w y r u ­
s z y ł do  W a rs z a w y , g d z ie  p r z y b y ł

N a ty c h m ia s t  n a w ią z a ł k o n ta k ty  
k o n s p ir a c y jn e  ze z n a jo m y m i w o j ­
s k o w y m i.  Z o s ta ł s k ie r o w a n y  na  te ­
re n  w o je w ó d z tw a  lu b e ls k ie g o  i  w łą ­
c z o n y  d o  g r u p y  Z w ią z k u  W a lk i 
Z b r o jn e j ,  o r g a n iz o w a n e j p rz e z  -  
w ó w c z a s  je szcze  p u łk o w n ik a  — Sta 
n is ła w a  T a ta ra . W  p o ło w ie  1940 r  
z o rg a n iz o w a ł p la c ó w k ę  w y w ia d o w ­
cza  i  p rz e z  r o k  k ie r o w a ł  j e j  p ra c ą , 
z a jm u ją c  s ie  s z c z e g ó ło w y m  r o z p ra -  
c o w y w w n ie m  r u c h u  w o js k o w y c h  
t r a n s p o r tó w  k o le jo w y c h  o ra z  k o ­
lu m n  k o n c e n tr o w a n y c h  do  u d e rz e ­
n ia  n a  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

W  ie c ie  1941 r .  o t r z y m a ł ro ż k a , 
p rz e ję c ia  i  k o n ty n u o w a n ia  ora< 
p r z y  o r g a n iz o w a n iu  E k s p o z v tu . 
K G  A r m i i  K r a jo w e j  „W s c h ó d -W o -  
ł y ń ” . D z ia ła ln o ś ć  te  p r o w a d z i ł  ood 
p s e u d o n im e m  k o n s p ir a c y jn y m  . .S ty r  
s k i ”  d o  k o ń c a  1943 r . .  k ie d y  to  
z g o d ń ie  z in s t r u k c ja m i  e k s p o z y tu rę  
r< z w ią z a ł i  p o w ró c i ł  d o  W a rs z a w y . 
W  czas ie  p r a c v  n a  W o ły n iu  o p ra ­
c o w y w a ł i  p r z e k a z y w a ł m e ld u n k i  do  
K o m e n d y  G łó w n e j A K .  z a w ie r a ją ­
ce in fo r m a c je  o  ru p h a c h  w o js k  n ie ­
m ie c k ic h .  M e ld u n k i  te  b y ły  p rz e ­
k a z y w a n e  s z ta b o m  w o js k  s o ju s z n i­
c z y c h . W  ty m  o k re s ie  J ó z e f R o m a n  
62 ra z y  w  c e la c h  k o n s p ir a c y jn y c h  
n ie le g a ln ie  p rz e k ra c z a ł g ra n ic e  G e ­
n e r a ln e j  G u b e rn i.

W  1944 r  k o n ty n u o w a ł  o ia c e  w  
je d n e j z k o m ó re k  w y w ia d u  K G  
A I<  aż d o  w y b u c h u  p o w s ta n ia  w  
k tó r y m  w a lc z y ł w  ra m a c h  Z g r  m o - 
w a n ia  S ró d m ie ś o te -P o łu d n ie . d o w o ­
d zo n e g o  /r z e z  p ł k a . i "  ' 'J
c -•-, '- C e r « " w s k l*  "» ’ -o . d o w ó d '-«  
k o m p a n ii  „ Z iu k "  b a ta lio n u  „ M i ­
ło s z ”  P o  u o a d k u  p o w -u -n ia  w  d >- 
dze  d o  n ie w o l i ,  z b ie g ł z k o lu m n y  
je n ie c k ie j  i  d z ię k i k o n ta k to m  k o n s -  
n i r a o y in y m  o s ie d l i ł  s ie  w  R a d o m  
s k u  e łz ie  o rz e b v w a ł d o  d n ia  w y ­
z w o le n ia . W  k w ie tn iu  1945 z g ło s ił 
s ie  d o  p r a c v  w  P K P  w  L u b l in ie .  
Z o s ta ł s k ie r o w a n y  d o  o rg a n iz a e U  
k o le jn ic tw a  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h .  W  l ip c u  1945 r .  p r z y b y ł  do  
S zcze c in a

W  l is to p a d z ie  1945 r . ,  po  u ja w n ie ­
n iu  s w e j d z ia ła ln o ś c i w  A K .  zo s ta ł 
w c ie lo n y  d o  O d ro d z o n e g o  W o is k a  
P o ls k ie g o . S łu ż b ę  n e łn i ł  d o  l i s t o ­
pada 1949 r. (od 1946 w  s to p n iu  
m a jo r a )  W  o k re s ie  ty m  u c z e s tn i­
c z y ł  w  o r g a n iz a c j i  r e fe re n d u m  i 
w y b o ró w  d o  S e im u  na  te re n ie  p o ­
w ia tó w  B ia ło g a r d  i  S z c z e c io e k . p r o ­
w a d z i ł  ró w n ie ż  a k c ie  p a rc e la c v . in o -  
o s a d n ic z a  w  ra m a c h  k tó r e j  o s ie d l i ł  
na  13 ro z p a rc e lo w a n y c h  m a ja tk a c h  
442 o s a d n ik ó w - k o m b a ta n tó w

P o  z w o ln ie n iu  z w o js k a  p o d la ł 
p ra c e  ja k o  W o je w ó d z k i In s p e k to r  
A k c i i  R o b ó t R o z b ió r k o w y c h  W  m a ­
ja  1950 r  z o s ta ł a re s z to w a n y  a 
n a s tę p n ie  p rz e z  N a jw y ż s z y  Sad 
W o js k o w y  s k a z a n y  na  d o ż y w o tn ie  
w ie z ie n ie  na  p o d s ta w ie  s fa łs z o w a ­
n y c h  ś w ia d e c tw  Dod z a rz u te m  u s i­
ło w a n ia  o b a le n ia  u s t r o ju  P o ls k i 
(g ło ś n y  n ro c e s  g e n  T a ta r a  i  i n ­
n y c h ) .  W  1956 r o k u  z o s ta ł z w o ln io ­
n y  z w ie z ie n ia , a n a s ie n n ie  re h a ­
b i l i to w a n y .  . .K u r ie r  S z c z e c iń s k i”  z 
23 p a ź d z ie rn ik a  1956 r o k u  z a m ie ś c ‘ 1 
l is t  o t w a r t y  Jó ze fa  R o m a n a  d o  
W ła d y s ła w a  G o m u łk i  w  k tó r y m  D i- 
sze o  k o le if -c h  s w o je g o  lo s u  i  n a ­
d z ie ja c h  ja k ie  p o k ła d a  w  ó w c z e ­
s n y m  z w ro c ie  p o l i t y k i  w ła d z , w o b e c  
sp o łe c z e ń s tw a .

O d 5 la t  J ó z e f R o m a n  je s t  iu ż  
n a  e m e ry tu rz e  P rz e d  p rz e lś c le m  
na  n ia  p r a c o w a ł w  P o litc -c h n i e 
S z c z e c iń s k ie j ja k o  p e łn o m o c n i  
r e k to ra  ds. p ra c o w n ic z y c h . B ie rz e  
a k t y w n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  ZW  
Z B o W iD  — o b e c n ie  p rz e w o d n ic z ą c ' 
K o m is j i  O d w o ła w c z o - I r i te rw e n c v i-  
n e j.  P o s ia d a  o d z n a c z e n ia : K r z y ż  K a ­
w a le rs k i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i 
V i r t u t i  M i l i t a r i  V  k l . ,  Z ło ty  K rz y ż  
Z a s łu g i z M ie c z a m i.  K r z y ż  W a le c z ­
n y c h . K r z y ż  P a r t y z a n c k i.  M e d a l za 
W a rs z a w ę  i  in n e .  Z  o k ś z j i  30 ro c z ­
n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m  zo ­
s ta ł a w a n s o w a n y  n a  s to p ie ń  p o d ­
p u łk o w n ik a .  <J r '

ś w ia d c z ą c e  o ty m , iż  ta k ic h  ża ­
ło s n y c h  d z ie c iń c ó w  je s t  w  n a szym  
m ie ś c ie  z n a c z n ie  w ię c e j.  D o p ra w ­
d y  lu d z ie ,  k tó r z y  z a d e c y d o w a li  o 
t y m /  b y  p r z y  u rz ą d z a n iu  p la c ó w  
d la  d z ie c i u ż y w a ć  ¿ako m a te r ia łu  
ż u ż la , c h y b a  n ie  m a ją  d z ie c i lu b  ic h  
p o  p ro s tu  n ie  lu b ią .  I  c h y b a  z u ­
p e łn ie  p o z b a w ie n i są w y o b ra ź n i.

O s ta tn io  c a ła  ta  s p ra w a  n a b ra ła  
d o d a tk o w e g o  a s p e k tu , bo  p r z y  ta k  
o g ro m n y m  d e f ic y c ie  ś ro d k ó w  p io ­
rą c y c h  d o p ro w a d z e n ie  do  s ta n u  u -  
ż y w a ln o ś c i u b ra n e k  m a lu c h ó w  za ­
b a w ia ją c y c h  s ię  n a  ż u ż lu ,  s ta je  się 
d la  ro d z ic ó w  p ro b le m e m  n ie  la d a .

L ic z y m y  n a  to ,  że  w ła d z e  nasze ­
g o  m ia s ta  w p ły n ą  n a  g o s p o d a rz y  
o s ie d l i ,  b y  z l ik w id o w a n o  ż u ż e l na  
p la c a c h  za b a w .

— W  D N IU  8 m a ja  b r .  w y k u p i ­
łe m  b i le t  na p rz e ja z d  p o c ią g ie m  
o s o b o w y m  I I  k l .  na  t r a s ie  S zcze c in — 
W a rs z a w a ; o d je ż d ż a ją c y m  ze Szcze­
c in a  o go dz . 21.30. P o c ią g  n ie  b y ł 
z b y tn io  z a t ło c z o n y . O b s łu g a  lto n -  
d u k to rs k a  k i l k a k r o t n ie  p rz e m ie rz a ­
ła  w a g o n , w  k tó r y m  p o d ró ż o w a ­
łem ," bez s p ra w d z a n ia  b i le tó w .

P o  m in ię c iu  s ta c j i  K u tn o ,  o k o ło  
g o d z . 4 ra n o , d o  p rz e d z ia łu  w k r o ­
c z y ł p a n  z o b s łu g i k o n d u k to r s k ie j,  
z c z e rw o n ą  op a ską  na  rę k a w ie , z 
n a p is e m  o d w ró c o n y m  d o  w e w n ą trz ,  
bez ż a d n e g o  n u m e ru  id e n ty f ik a c y j ­
n e g o  (s łu ż b o w e g o ). „P ro s z ę  p ła c ić  
za m ie js c ó w k i ,  50 z ł z w y p is a n ie m , 
30 zł bez p is a n ia ”  — o ś w ia d c z y ł.

P r ó b y  w y ja ś n ie n ia ,  że w a g o n  je s t  
bez o z n a k o w a n ia  w s k a z u ją c e g o  iż  
są t u  m ie js c a  re z e rw o w a n e , n łe  
o d n io s ły  s k u tk u .  „ P ła c i  p a n , czy  
n ie ? ”  — u s ły s z a łe m .

P o d a łe m  50 z ł, le cz  z a m ia s t m ie j ­
s c ó w k i o t rz y m a łe m  '20 z ł re s z ty . 
P o d o b n ie  b y ło  z 'in n y m i  pa sa że ra ­
m i.  S p ra w d z iłe m  w  są s ie d n ic h  
p rz e d z ia ła c h .. N ik t  z p a s a ż e ró w  n ie  
m ia ł m ie js c ó w k i k u p io n e j  w  ka s ie  
P K P , za to  w s z y s c y  z a p ła c i l i  k o n ­
d u k to r o w i.  W  n a s tę p n y m  w a g o n ie  
p o d o b n e j „s p rz e d a ż y ”  d o k o n y w a ła  
k o n d u k to rk a .

M a m  w  z w ią z k u  z  ty m  k i l k a  p y ­
ta ń  d o  d y r e k to r a  P D O K P . D la c z e ­
g o  b r a k  o z n a k o w a n ia  na  w a g o n a c h  
z m ie js c ó w k a m i?  N a i le  p o d o b n e  
p o s tę p o w a n ie  k o n d u k to r ó w  w p ły ­
w a  na s t r a t y  P K P ?  M y ś lę , że 
d y r e k c ja ,  w  tro s c e  o s w o ją  f i r m ę  

k ie s z e n ie  p a sa że ró w , w y c ią g n ie  
ro w e  k o n s e k w e n c je  w  s to s u n k u  

d o  osób w in n y c h .

M ie c z y s ła w  M IS IO R  
S zcze c in  u l.  P o d g ó rn a  48/2

Na pianie filmu

„Okolice spokojnego morza“
MÓWI reżyser Zbigniew Kuź­

miński:

— FlLM powstaje w Szczecinie, 
ponieważ akcja rozgrywa się na 
ulicach, w biurach, mieszkaniach, 
stoczni, w porcie, na Zalewie, w 
Świnoujściu i na Bałtyku. A więc 
film związany jest z tq właśnie 
częścią kraju. Będzie to historia 
kapitana żeglug wielkiej, który po 
5-miesięcznym rejsie wraca do 
kraju i wpada w rozmaite tarapa­
ty: osobiste i zawodowe. ,Sq to 
problemy wyn kojące z jego po­
wikłanego życia, związków z ko­
bietami, kłopotów z dorastającym 
synem, który rwie się na morze, 
co me budzi entuzjazmu kapitana 
mającego własne morskie, gorzkie 
doświadczenie. Jednym z ważnych 
wątków jest także kwestia przy­
jaciela, który ulega schorzeniu 
psychicznemu z powodu niemoż­
ności odnalezienia siebie w lądo­
wej rzeczywistości

Owszem, problematyka morska 
nie jest zbytnio popularna wśród 
filmowców. Dlaczego? — myślę, 
że ze względu na trudności w od­
zwierciedlaniu pracy na morzu. 
Tych filmów nie można realizo­
wać z doskoku, przypadku, trze­
ba tymi sprawami przesiąknąć, 
emocjonować się, nauczyć się 
morza. Wtedy istnieje pewna gwa­
rancja, że się uda, przynajmniej 
w częśc1 obrazującej życie na mo­
rzu > morskie obyczaje.

To przypadek zrządził, że sporo 
filmów zrealizowałem na świecie, 
bo: „Zejście do piekła" kręciłem 
na Kubie, „Agenta nr 1" w. Grecji 
i Bułgarii, „Sto koni do stu brze-

rem". Ale przecież film jest jak 
mało która dziedzina sztuki pre­
destynowany do tego, żeby wy­
chodzić poza granice kraju, wkra­
czać w autentyczne pejzaże, jeśli 
takie są wymagania treściowe. A 
poza tym w każdym przypadku 
sekwencje kręcone poza granica­
mi to tylko cząstki całego przed­
sięwzięcia. Dodam także, że mam 
już za sobą kilkanaście filmów, 
nie tylko te, które wymieniłem...

— ZAINTERESOWAŁEM się tą 
rolą, ponieważ sądzę, że jest tu 
wiele problemów, których na co 
dzień me dostrzegamy; psychika 
człowieka pracującego na morzu 
jest dalece różna od naszej. Sce­
nariusz napisany przez Ryszarda 
Liskowackiego i reżysera ma wie­
le scen bardzo dobrych, ale są 
także i słabsze punkty Dialogi, 
kolejność i przebieg poszczegól­
nych filmowych wydarzeń korygu-

O  U C IĄ Ż L IW O Ś C IA C H  m ie sz ­
k a n ia  na  S ło n e c z n y m  n a p is a n o  ju ż  
w ie le ,  a le  n ic  n ie  z m ie n ia  s ię  na 
lepsze. O s ta tn io  d o k o n a n ie  c o d z ie n ­
n y c h  z a k u p ó w  s p ra w ia  na m  n ie ­
s a m o w ite  t r u d n o ś c i,  b o  m ie s z k a ń ­
c ó w  p r z y b y w a , a s k le p ó w , n ie s te ty ,  

ie .
D o  te g o  d o c h o d z i jeszcze  je d n a  

p rz y c z y n a . O tó ż  p r a c o w n ic y  p rz e d ­
s ię b io rs tw  b u d u ją c y c h  o s ie d le  ju ż  
od  go dz . 7 ra n o  o k u p u ją  je d y n y  
m in i- s k le p ik  o s ie d lo w y  w s z c z y n a ­
ją c  k a rc z e m n e  a w a n tu r y ,  p o n ie w a ż  
u z u r p u ją  so b ie  p ra w o  d o  k u p o w a ­
n ia  m le k a ,  p ie c z y w a  i  ś m ie ta n y  bez 
k o le jk i .  P rz y c h o d z ą  w  ro b o ­
c z y c h  u b r a n ia c h ,  w  k a s k a c h , c a ły m i 
b ry g a d a m i i  s to ją  p o d  s k le p ik ie m  
g o d z in a m i.  T o  sa m o  d z ie je  s ię  pod 
d w o m a  k io s k a m i „ R u c h u ” , g d z ie  
c z e k a ją  n a  p a p ie ro s y  i  g a z e ty

Z ła  k r e w  nas z a le w a , g d y  to  
w s z y s tk o  w id z im y .  P rz y  k a ż d e j o- 
k a z j i  m ó w i s ię  n a m , że b r a k  m o c y  
p rz e ro b o w y c h  u n ie m o ż liw a  o d  2 la t  
w y b u d o w a n ie  s k le p u . B u d o w la  ii 
w y s ta ją  p o d  s k le p ik ie m  i  k io s k a m i,  
a te r m in  o d d a n ia  sa m u  z n ó w  p rz e ­
s u n ię to .

gów”  w Wiedniu i Słowacji, a se­
rial „He jest życia" („Losy”  Ro­
mana Bratnego) w Czechosłowa­
cji. No, faktycznie, można mnie 
nazwać „podróżującym reżysc-

Szczecin jest niezwykle „filmo- 
geniczny, zwłaszcza o tej porze 
roku. Mogę jednak przysiąc, że 
nie będziemy zakłócać^ ruchu u- 
licznego, wyłączać z użytku ca­
łych skrzyżowań. Kręcimy na ży­
wo, korzystając z nieświadomość« 
osób przypadkowych, które służą 
nam w charakterze statystów. 
Tak np. sfilmowaliśmy przed kil­
koma dniami w godzinach między 
15—16 jedną ze scen na al. 
Wojska Polskiego, tuż obok „Mo­
dy Polskiej". Zanim przechodnie 
zorientowali się, że coś tu się krę­
ci — już było po wszystkim. Wte­
dy my mogliśmy spokojnie przy­
glądać się, jak „owocuje" po­
pularność naszego odtwórcy roli 
głównej, Romana Wilhelmiego.

Jest to świetny aktor, ale jegc 
wysokie umiejętność ne  prze­
wróciły mu w głów e. Jest 
skromny, zawsze dobrze przygoto­
wany do zdjęć, służący swoją ra­
dą i pomocą ale bez despoty­
zmu. Co najważniejsze, nie ko­
kietuje kamery... a pracowałem 
już z różnymi „gwiazdorami". Tę 
współpracę chwałę sobie najbar­
dziej.

Pozostaniemy tutaj do pierw­
szych dni lipca. Potem montaż i 
udźwiękowienie, które zakończy­
my we wrześniu Co dalej? — , 
nie wiem, termin premiery warun­
kuje brak taśmy filmowej. Dość 
powiedzieć, że me wszedł jesz­
cze na ekrany mój poprzedn 
obraz, notabene również o tema­
tyce morskiej, „{(rab i Joanna'” 
Nowickim, Kamasem i Niemczy­
kiem.

MÓWI Roman Wilhelmi:

jemy na bieżąco. Reż. Kuźmiński 
wykazuje tutaj dużą tolerancyj- 
ność, pozostawia mi wiele swobo­
dy. Sądzę, że wypadkowa naszych 
dyskusji — ostateczny efekt zapi­
sany na taśmie — spełni nasze 
oczekiwania Obaj mamy wspólny 
cel: chcemy zrobić kawałek do­
brego kina. Czy nam się to uda? 
— ocenią widzowie...

Rozmawiał:
Piotr CYWIŃSKI 

Zdjęcia: Z. Jodkowski

Pieski problem

mm
Reżyser KuzmmsKi uazieia wsKuzoweK. aKtoruiut

Konieczna tresura
...właścicieli

O PIN IE o psach są dosyć 
zróżnicowane; jedn i mówią o 
nich z miłością, in n i z odczu­
ciem raczej przeciwnym. Do 
tych ostatnich należą w w ięk­
szości dozorcy, czyli gospodarze 
domów zbuntowani brakiem  
dyscypliny u czworonogów za­
nieczyszczających korytarze  
bloków, schody czy bramy.

Oczywiście nie dotyczy to 
piesków wyprowadzanych przez 
swoich właścicieli na przyblo- 
kowe skwerki, lecz o te w y­
puszczane tam samopas. Co 
niektórzy bowiem wierzą, iż 
piesek jest na ty le  już wytreso­
wany, że posłusznie popędzi pro 
sto pod drzewko, innym  pewnie 
jest wszystko jedno.

Czworonogi zaś z reguły bar­
dziej sobie cenią wycieraczki 
pod drzw iam i sąsiadów, ściany 
i  podłogi korytarzy. Doprawdy, 
jest co potem sprzątać.

Mimo wszystko, wszelkie jed­
nak pretensje osób odpowie­
dzialnych za czystość budynków  
i  obietnice popędzenia psu ko­
ta są kierowane pod zły adres, 
N ajp ierw  należałoby przywołać 
do porządku leniwych właści­
cie li czworonogów, k tó rym  nie 
chce się wyprowadzać osobiście 
zwierząt na powietrze. N a jła t­
w ie j jest uchylić d rzw i i niech 
szczekająca cz°reda sama zbie­
ga po schodach 

Jeżeli ktoś już uważa się za 
wielkiego miłośnika zwierząt i  
oragnie mieć w domu pieska, 
to powinien * też wiedzieć ż° 
jest t.o iCdnak pewien obowia 
zek tak wobec »rzęcia, w -
i współmieszkańców. (eb)

J. D. Gilman i John Clive

KG-20

Przełożył Andrzej Pakuła

@  J D G ilm an and John CUve 197?
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-  ...z ty lu  oberwał któryś z 338 — zatrzeszczał ja ­

kiś głos, — Kurzyło się. z niego i w ysiadł m u prawy  
zewnętrzny s iln ik. Wyglądało nieciekawie...

— ...od Wangerooge ani śladu Messerschmkta — 
odezwał się inny głos. Zupełnie jak w  bajce, bracie...

O ficer podziękował radiooperatorce skinieniem gło­
wy i  zw róc ił je j słuchawki. Ten gość z rozpoznania, 
Lasker, pros ił o telefon, gdyby działo się coś dziwne­
go. Chyba m ia ł złe przeczucia, choć nie wiadomo d la­
czego. Tak, wprawdzie jakoś brakowało niemieckich 
myśHwców, ale czy to dziwne? „N ie  bądź id iotą  — 
skarcił się w duchu. — Oby zawsze zdarzały “się takie 
dziwy.”  W rócił do mapy i usiadł. Pierwsze dwie gru­
py zrzuciły już bomby i zawracały. Zostały jeszcze 
trzy.

— Panie majorze — przywołała go radiooperatorka.
Podszedł do niej.
— Już otoczyły ich myśliwce.
No tak, długo to nie trw ało. Zbyt piękne, żeby mo­

gło być prawdziwe.
Oficer wziął słuchawki.
— ...w życiu ty lu  nie widziałam . Chłopaki Barneya 

Kolskyego strasznie dostają w  kość. Jezu, znów któ­
ryś oberwał. Wyskakują... jeden... drugi... trzeci. Wszy­
stkie spadochrony otwarte. A le nas tu z przodu nie 
ruszają.

Rozmawiali o Barneyu Kolskym... to znaczy, p u ł­
kow niku Barnesie Kolskym, który  dowodził ty lną gru­
pą-

...spada następny B-17. Dwie tylne grupy dostają 
straszne cięgi. Jeszcze nigdy tak nie było... Niemcy 
atakują ty lko  dwie ostatnie formacje. Już nic nie w i­
dać, bo zostawiamy ich szybko w tyle. A le zdaje się, 
że zleci sporo maszyn...

„T y lko  dw ie ostatnie formacje? — m yślał major. — 
Z punktu widzenia ta k tyk i to nie ma sensu! Co te 
dranie knują?! W każdym razie — zadecydował — 
dzieje się coś zdecydowanie dziwnego.”

— Proszę z wywiadem  — powiedział do słuchawki 
telefonu. — Z pułkownikiem  Frankiem  Laskerem. 
Błyskawiczna!
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Wysłuchawszy, Lasker poprosił, żeby inform ować go 

na bieżąco o akc ji, i  zaczął się zastanawiać. Od same­
go rana czuł jak iś  niewytłumaczony niepokój w związ­
ku  z nalotem na K ilon ię. Niemożliwe, żeby Niemcy 
rozpoczęli „Ulissesa"! W te j ch w ili Am erykanie roz­
p raw ia li sie z Solą, zresztą gdyby nawet operacja 
„Latająca Bomba”  nie powiodła się, to do Niemców 
nie dotarł jeszcze szyfrowy sygnał „F r itz ” , wyznacza­
jący te rm in  „ Ulissesa”  na piątek, czy li za trzy dni. 
Od Ang lików  Lasker wiedział, że sygnał ma być na­
dany dziś rano, ale trochę później. O n i nie popełniali 
tak elementarnych błędów. A jednak...

Podniósł słuchawkę i podał telefonistce numer. Po 
ch w ili rozm awiał z siwowłosą Angielką, którą Widział 
k ilkakro tn ie  w biurze dyrektora.

— Pułkow nik Lasker?
— Tak, proszę pani.
— Czy zechciałby pan podać swój kryptonim .
Lasker spełnił je j prośbę. Głos m iała przytłum iony,

jakby była przeziębiona... albo długo płakała.
— A więc muszę pana zawiadomić, że Mocarz nie 

żyje.
— Nie żyje?!
— Zm arł wczoraj wieczorem na atak serca.
— Rozumiem. K to go zastępuje? . .
— Dyrektor wyjechał — odparła i podała jakieś 

inne nazwisko.
— A mógłbym z n im  rozmawiać?
— Na razie nie. Jest w drodze. Wiadomość o śmier­

c i Mocarza zastała go w  W iltshire.
— Dziękuję pani. I...
_ Tak?
— Proszę przyjąć wyrazy współczucia. To by ł dobry 

człowiek.
— Tak Dziękuję.
Musiał się natychmiast otrząsnąć, czas naglił. Na­

dano sygnał czy go nie nadano? A może zaświtała 
mu nagła myśl — nadano, ale inny? Nie było czasu 
na sprawdzenie tego nieznanymi mu angielskim i ka­
bałami. Zostało już najwyżej dziewięćdziesiąt m inut
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Pogoń nadal liderem

ROW groźniejszy 
niź oczekiwano

K IB IC E  odetchnęli z ulgą. Pogoń zremisowała i uratowała 
punk*t. Co prawda w czasie wczorajszego spotkania pierw­
szego gola strzelili portowcy, ale później ROW zdobył dwie 
bramki. Następnie wyrównali szczecinianie. Później znowu 
prowadzili goście i w 75 min. 6 bramka meczu — 3:3.
6 gołi W jednym  spotkaniu. Do teS® trudnego Spotkania 

Dram atyczny jego przebieg -  S T ?1£w<Xu “ cToSSL“ !
losy meczu ważyły się bowiem kontuzji doświadczonych zawód ni - 
do ostatnich sekund a na pro- ków. Jy™ Jednak nie można tłu- 
wadzeniu b y li raz portowcy raz
górnicy. Wszystko to  spowodo- cięż w innych spotkaniach por­
wało, te na w idow ni i  na boi- ^w cy grali także w teoretycznie
„ i . . .  '  ___ s ła b s z y m  s k ła d z ie  *  je d n a k  g r o -sku panowało duże napięć.e. rywali, wczoraj odnosiliśmy
Stawka była przecież wysoka — wrażenie jakby zespól był nieco 
Chodzi o awans do 1 lig i. O zmęczony. Zawodnicy nia srąH ¡n i 
wejście do ekstraklasy ubiega *  ^ % zTsŁ% ,L% Tm f. n -  
się Pogoń, ale ROW „S/pecjali- też chód Pogoń atakowała — to 
żuje się" W pokonywaniu ka ll- Jednak czyniła to z mniejszą siłą.r i : —: ut o , , , , . . ;  Kybruczame, co należało przewi- dydatow do I  higl. W bzczeci- dZ[e î starali sie zwalniać grę i 
nie był osi bliski zrealizowania wybijać portowców z uderzenia, 
zamierzeń, jednak zryw  Pag o- Wzmocnili obronę, dokładnie pil- . ’ . . , . _ .. nowali zawodników Pogoni pozo-n ł zapewnił je j uzyskanie w y- stawiając im mało swobody. Gdy 
równania i odzyskanie 1 punk- tylko nadarzyła się okazja — row 

kontratakował, -«yły to wypady

No Bandurskiego

Grająca w „10”
Lechia strzeliła gola

V U C Z U C IE M  n ie s m a k u  o p u s z c z a łe m  w ra z  z g a rs tk a  k ib ic ó w  s ta d io n  
p r z y  u l .  B a n d u r s k ie g o .  N ie  do ść , że m e c z  s ta ł n a  s ła b y m  p « » io m ie , 
w» o m a ło  n ie  z a k o ń c z y ł s ię  a w a n tu r ą .
B u rd ą  b o w ie m  w is ia ła  w p o w ie -  k a r a ł  ż ó łta  k a r t k ą  N o s k ę  a po  rne - 

bczu . Z a w o d n ic y  L e ch ia  b y »  b a r -  e»u d o w ie d z ia łe m  s ię , że o p is a ł w  
cteo p o d e n e rw o w a n i 1 s w o je  m e z s -  p io to k o le  ta k ż e  t r e n e r ó w  Le ch iu  — 
dowolenie z  w e r d y k t ó w  s ę d z ie g o  •**< ic h  n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie  s ię  
o b ja w ia l i  ju ż  w  cza s ie  g r y .  Z re s z tą  na ła w c e  d la  z a w o d n ik ó w , 
n ie  b y l i  bez w in y .  T u ż  p rz e d  za - m ecz  m ia ł  m a to  c ie k a w y
k o ń c z w rie m  I  p o to w y  sędzaa u s u -  p rz e b ie g ; L e c h ia  w y s tą p i ła  w  os ta ­
n ą !  a  b o is k a  K a c z y ń s k ie g o  za to , 
żę k o p n ą ł  b ę d ą ce g o  bez p i ł k i  B a r t -  
to m o w ic z a . M ia ło  to  m ie js c e  poza 
i r o łą  b o is k a . W c z e ś n ie j a r b i t e r  u -  
p o m n a a ł ż ó łtą  k a r t k ą  K o w a ls k ie g o  
z L e c h r i.  N a jg ro ź n ie j  je d n a k  b y ło  
m ię d z y  B i a »7 m in .  S to p e r  g o śc i, 
G a w a ra , u d e r z y ł  M o s to w s k ie g o . 
S ę d z ia  p o d y k to w a ł  r z u t  k a m y .  
O c z y w iś c ie  g o ś c ie  p ro s te s to w a H  i  
6o c z y n n ie . B r a m k a rz ,  W ie rz b a  
—  n a jb a rd z ie j  a g r e s y w n y  z  le c h i-  
» tó w  —  p o p c h n ą ł k i l k a  r a z y  sę­
d z ie g o . N ie w ła ś c iw ie  z a c h o w y w a li  
s ię  ta k ż e  i n n i  z a w o d n ic y . S ę d z ia  u -

W ynik i i tabela
1 liga

R u c h  —  L e g ia 4:1 (4:1)
Z a g łę b ie  —  Z a w is z a 4:0 (3:0)
L e c h  — S z o m b ie rk i 1:0 (1:0)
O d ra  — Ś lą s k 8:1 (0:1)
A r k a  —  G ó rn ik 0-2 (0:0)
Ł K S  —  S ta l 8:2 (1:2)
M o to r  — B a ł t y k 1:0 (0:0)
W is ła  — W id z e w 8:2 (1:2)

T A B E L A
1. W id z e w 38:10 36—23
2. W is ła 34-20 44—24
3. L e g ia 33:21 45—26
4. B a ł ty k 32:22 25—24
5. S z o m b ie r k i 31:23 44—31
6. Ś lą sk 31:23 26—26
7. R u c h 28:26 35—37
s. M o to r 27:27 35—40
9. A r k a 26:28 37—38

10. L e c h 25-29 22—25
11. S ta l 24:30 35—39
12. G ó r n ik 24:30 18—25
13. Ł K S 24:30 22—33
M . Z a w is z a 22:32 25—40
15. Z a g łę b ie 21:33 21—25
16. O d ra 15:39 24—39

I I  liga
G K S  — W is ła 3:2 (1-0)
M o to  —  G w a r d ia 2:1 (1:0)
S t i lo n —  O lim p ia 1:1 (0:1)
P ia s t  — K r y s z ta ł 3:0 (2:0)
P o g o ń  — R Ó W 3;3 (1:1)
S to c z n io w ie c  —  G ó rn ik 5:0 (1:0)
Z a g łę b ie  — A r k o n ia 2:1 (1:1)
S ta ł S to c z n ia  — , L e c h ia 2:2 (1:1)

T A B E L A
1. P O G O Ń 35-19 62 —26
2. P ia s t 35:19 38—22
3. S t ilo n 32:22 30—23
4. Z a g łę b ie 31:23 30—21
5. G K S 31:23 28—21
6. R O W 29:25 35—31
7. L e c h ia 28:26 26—22
8. S T A L  S T O C Z N IA 28:26 31—29
9. O l im p ia 28-26 23—26

10. S to c z n io w ie c 27:27 29—37
11. W is ła 26:28 29—34
12 A R K O N IA 22:32 35—41-
13. M o to 22:32 25—34
14. G ó r n ik 22:32 24—35
15. G w a r d ia 22:32 15—27
16. K r y s z ta ł 14:40 24-56

b io n y m ”  s k ła d z ie  bez s r l i c h a .  S tu  
ckńzb y , R ie m y ,  K u lw ic k ie g o .  G d a ń ­
s z c z a n ie  ju ż  w  3 m in . ,  p o  b łę d z ie  
o b r o n y  S taM , z d o b y l i  g o la . P ó ź n ie j 
g o s p o d a rz e  p r z e ję l i  in ic ja t y w ę ,  
m ie l i  n a w e t k i l k a  o k a z j i  d o  p o d ­
w y ż s z e n ia  w y n ik u ,  k tó r y c h  n ie  
w y k o r z y s ta l i .  P o  p r z e rw ie  ł l  s to cz ­
n io w c ó w  g ra ło  p r z e c iw k o  18 le c h i-  
s to m , a le  b r a m k ę  s t r z e l i l i  g d a ń ­
s z cza n ie . W  8 m in .  p ó ź n ie j S ta l 
w y ró w n a ła  z k a rn e g o .

S T A L  S T O C Z N IA — L E C H IA  2:2 (1:1)

B r a m k i  z d o b y l i :  d la  S ta l i  S to c z ­
n ia  — L ig e n d z t i w  31 m in . .  B o ró w ­
k o  (z  k a rn e g o )  w  36 m in .  D la  L e ­
chu. — S a la c h  — 2 ( w  3 i  78 m in .) .

S ę d z io w a ł A . G o rc z y ń s k i w  a s y ­
ś c ie  s ę d z ió w  l in io w y c h  F , H e p a  i  
J . K r ó la  —  w s z y s c y  z K a to w ic .  W i­
d z ó w  —  508 osób.

S ta ł S to c z n ia  — K a lis z  — p a r t ł-o -  
m o w ic z , M a k o w s k i,  K o w a lc z y k ,  M o  
s to w s k i  —  B e ne sz , B o ró w k o ,  S zo­
s ta k  (od  69 m in .  K o la n o w s k i)  — 
L ig e n d z a  (od  57 m in .  S L d o rc z u k ), 
J a k o łc e w ic z ,  B ła s z c z y k .

C z e rw o n ą  k a r t k ę  o t r z y m a ł w  44 
m m . R a c z y ń s k i.  Ż ó łte  k a r tk i- ;  K o ­
w a ls k i ,  N o s k o  — w s z y s c y  L e c h ia .

P O R A Ż K A  A K K O N I I

T R Z E C IA  s z c z e c iń s k a  d ru ż y n a , 
A r k o n ia ,  g r a ła  w  W a łb rz y c h u . 
G w a rd z iś c i p o n ie ś l i  p o ra ż k ę  z Z a ­
g łę b ie m  1:2 (1:1). B r a m k ę  d la  A r -  
k o n i i  u z y s k a ł P a ra d a  w  22 m in . (z 
ka rn eg -o ). D la  Z a g łę b ia  g o le  z d o b y ­
l i  N a r b u lo w ic z  w  43 m in . i  U rb a ­
n o w ic z  w . 77 m in .

Nasz komentarz

Nadal trzech 
kandydatów...
PO  27 s e r i i  w  c z o łó w c e  ta b e li n ie  

z a s z ły  z m ia n y . P r o w a d z i P o g o ń , k tó  
r a  je d n a k  z ró w n a ła  s ię  p u n k ta m i  
z P ia s te m , k tó r y  p o k o n a ł K r y s z ta ł  
3:0. S t ilo n ,  po  re m is ie  z O lim p ią ,  
m a  3 p k t .  m n ie j  o d  l id e ra .  T r w a  
w ie c  w y ś c ig  d o  p ie rw s z e j l ig i ,  a 
k a n d y d a ta m i do  a w a n s u  . są n a ­
d a l:  P o g o ń , P ia s t,  S t ilo n . K a ż d a  
k o le jk a ,  k a ż d y  m ecz , m a  tu  d u że  
z n a c z e n ie .  W  n a s tę p n e j s e r i i  t r z y  
z e s p o ły  g r a ją  n a  w y je ź d z ie . 1 ta k  
p o r to w c y  ja d ą  d o  K r y s z ta łu ,  P ia s t  
d o  O l im p i i  a S t ilo n  do  G w a r d ii .  W 
n ie d z ie lę  w  ' S z c z e c in ie  z o b a c z y m y  
t y l k o  je d e n  m e cz  p o m ię d z y  zesp o ­
ła m i A r k o n i i  i  G K S . S ta l n a to ­
m ia s t w y je ż d ż a  do  W a łb rz y c h a  
g d z ie  z m ie r z y  s ię  z G ó rn ik ie m .

T a d e u sz  R E K

s z y b k ie , z a s k a k u ją c e  1 g ro źn e . 
W ła ś n ie  z  t a k ic h  k o n t r  p a d a ły  
b r a m k i .  W in ę  p o n o s i t u  ta k ż e  o -  
b ra n a  P o g o n i,  k tó r a  z b y t  d a le k o  
•w y s u w a ła  s ię  o d  b r a m k i.  W  p r z y ­
p a d k u  k o n t r a t a k ó w  — o b r o ń c y  n ie  
m o g li  w r ó c ić  n a  czas.

P o g o ń  p o s ta w iła  na  z w y c ię s tw o . 
A ta k o w a ła  p r a w ie  p rze z  90 m in . 
S z c z e c in ia n ie  s t r z e la l i  z b l is k a  i  z 
d a ls z e j o d le g ło ś c i.  B y ło  k i l k a  k a p i­
ta ln y c h  s t r z a łó w ,  a le  ta k ż e  sp o ­
r o  n ie c e ln y c h .  P o r to w c y  d o ść  ła tw o  
Ora c i i i  b r a m k i ,  je d n a k  w  c h w ila c h  
g d y  p r o w a d z i ł  R O W  n ie  z a ła m y w a ­
l i  s ię , u p a r c ie  d ą żą c  d o  w y r ó w n a ­
n ia . D z ię k i  te m u  z b o is k a  ze sz li n ie  
j a k o  p o k o n a n a  i  u r a to w a li  je d e n  
p u n k t .  W s z y s c y  o d e tc h n ę li  z u lg a , 
c h o ć  w o b o z ie  p o r to w c ó w  n ie  za ­
p a n o w a ła  ra d o ś ć . N o  có ż , s y tu ­
a c ja  je s t  t r u d n a ,  a d o  z a k o ń c z e ­
n ia  m is t r z o s tw  jeszcze  t r z y  k o le j ­
k i .

P o z a k o ń c z o n y m  m e czu  k ib ic e  
s p o k o jn ie  o p u s z c z a li s ta d io n . J u ż  
n a  u l ic y  u t w o r z y ł  s ię  s k r o m n y  
„ p o c h ó d ” , k t ó r y  u d a ł s ię  w  k ie ­
r u n k u  m ia s ta .  T y m  ra z e m  n ie  b y ­
ło  e k s c e s ó w , c h o c ia ż  k ib ic e  ta ra ­
s o w a li  d ro g ę  u t r u d n ia ją c  r u c h .  N a  
cze le  k r o c z y ło  k i l k u  p o d c h m ie lo ­
n y c h . S ze ść osó b , ju ż  w  c e n tru m  
m ia s ta , z a t r z y m a l i  fu n k c jo n a r iu s z e  
M O . T rz e c h  m ło d s z y c h  p rze k a z a n o  
po d  k u r a te lę  r o d z ic ó w , po zos ta łe  
t r z y  o so b y  ( d o ro ś l i)  s ta n ą  p rze d  
k o le g iu m .

P O G O Ń  —  R O W  3:3 (1:1)

B r a m k i  z d o b y l i :  d la  P o g o n i — 
K o z ło w s k i (12 m in . ) ,  W ło c h . (62 
m in . ) ,  S te łm a & ia k  (75 m in .) .  D la  
K O  W —  O c h m a ń s k i (42 m in . ) .  Sza - 

le e k i  50 m in . ,  P o d o ls k i («8 m in .) .
P o g o ń : D łu g o s z  — S ta ń ę z a k ,

K o z ło w s k i ,  J ę d r z e je w s k i,  C zep an  
—  W ło c h ,  K a s z te la n .  S iw a  (o d  75 
m in .  W o ro -n k o )  —  K r u p a ,  S te lm a -  
s ia k , T u ro w s k a  (o d  60 m in . K r a w ­
c z y k ) .

R O W : S z c z u c k i —  S iu ra ,  S k r z y ń ­
s k i ,  M a n e k , G ra m a *  — F r y d e c k i ,

. O c h m a ń s k i,  D u tk ie w ic z ,  W y ro  b e k  
, — S z a le c ie ,  P o d o ls k i.  .

W id zó w r —  10 ty s .  S ę d z io w a ł S. 
S o ch a  w a s y ś c ie  s ę d z ió w  l i n io ­
w y c h  J . S e k u n d y  i  M . K o p e rk a .

Ż ó ł tą  k a r t k ę  o t r z y m a ł S z c z u c k i.

PTTK zaprasza
K L U B  T A T R Z A Ń S K I  P T T K  je s t  

o r g a n iz a to re m  I I  e ta p u  „ R a jd u  na 
r a t y  po  g ó r a c h  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o ” . Im p re z a  ta  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę .  Z b ió r  
k *  c h ę tn y c h  o d b ę d z ie  s ię  n a  B a se ­
n ie  G ó rn ic z y m  przy p r z y s ta n k u  
a u to b u s o w y m  5S. N o c le g  p o d  w ła s ­
n y m i Ra m io t  a m i p rz e w id z ia n o  na d  
je z io re m  G l in n e .  O rg a n iz a to rz y  
p r z y g o to w a l i  d la  u c z e s tn ik ó w  w ie le  
tu ry s t y c z n y c h  n ie s p o d z ia n e k .

•  •  •
S Z C Z E C IŃ S K I T u r y s ty c z n y  K lu b  

K o la r s k i  ,,38'' z a p ra sza  n a  k o la rs k ą  
w y o ie c a k ę  po  P u s z c z y  B u k o w e j',  
k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę . 
Z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  o g o d z . 9 
p r z y  p ł. L o tn ik ó w  p rz e d  B O R T -  
P T T K .

T A K  radow ali się polscy 
piłkarze jun io rzy  po zwycię 
istwie nad Hiszpanią, który  
to sukces dal im  prawo gry 
we wczorajszym finale. Po­
lacy przegrali z RFN i  zo­
sta li w icem istrzam i Europy.

Juniorzy
wicemistrzami

Europy
P I Ł K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 

j u n io r ó w  (d o  ła t  18) w y w a lc z y ła  t y ­
t u ł  w ic e m is t rz a  E u ro p y .  W  f in a ło ­
w y m  m e c z u  m is t r z o s tw  k o n ty n e n ­
t u  P o la c y  z m ie r z y li  s ię  w  ś ro d ę  w  
D u e s s e lc ło r f ie  z  r e p re z e n ta c ją  j u ­
n io r ó w  R F N . Z w y c ię ż y l i  g o sp o d a ­
rz e  t u r n ie ju  f in a ło w e g o ,  d r u ż y n a  
R F N  l* . t  (0 :8) . B r a m k ę  z d o b y ł w  
54 m in .  n a p a s tn ik  F S V  F r a n k f u r t  
—  N a  th  es. M e cz  o b s e rw o w a ło  56 
ty s .  w id z ó w .

P o ls k a : W a n d z ik  —  S o k o ło w s k i, ,  
H0,rd o w e z y k , N a a im e k , G rz a n k a  — 
M a je r ,  S te lm a c h  (od  72 m in .  W a l­
c z a k ), B o g u s z e w s k i, M a je w s k i (od 
57 m in .  B ie la ) ,  Ł a tk a ,  D z ie k a n ó w -  
s lr i.

S ę d z io w a ł A u s t r ia k  M a th ia s .
P o ls c y  ju n io r z y  po  ra z  t r z e c i  w  

b is  t o r  k  m is t rz o s tw . k o n ty n e n tu  
( t u r n ie j  U E F A )  w y w a lc z y l i  s re b rn e  
m e d a le . W  1861 r .  s p o tk a li  s ię  w  
f in a ło w y m  m e c z u  z P o r tu g a l ia  — 
g o s p o d a rz e m  t u r n ie ju  i  p r z e g r a l i  
0:4. w 1980 r . na  b o is k a c h  N R D  
P o la c y  z m ie r z y li  s ię  w  f in a le  z 
A n g l ik a m i i  u le g l i  im  p o  z a c ię ­
te j,  d r a m a ty c z n e j w a lc e  1:2. W  ty m  
r o k u ,  p o  ra z  t r z e c i ,  z o s ta l i  w ic e ­
m is t r z a m i E u ro p y .

J e s t to  d u ż y  i  ra c z e j n ie o c z e k i­
w a n y  s u k c e s  m ło d y c h  p i łk a rz y .  
T y m  w ię k s z e  b ra w a  d la  b ia ło -c z e r ­
w o n y c h  i  ic h  t re n e ra  H e n ry k a  
A p o s te la .

Samotnicy 
płyną na Bałtyk

3 B M . na  W a ła c h  C h ro b re g o  za ­
in a u g u ro w a n e  z o s ta ły  I X  B a ł ty c k ie  
R e g a ty  ż e g la r z y  S a m o tn y c h . J e s t 
to  je d n a  z c ie k a w s z y c h  im p re z  
p o ls k ie g o  ż e g la rs tw a , n ie z w y k le  
t r u d n a  i  p rz e z n a c z o n a  d la  ż e g la rz y  
o d z n a c z a ją c y c h  s ię  d u ż y m  d o ś w ia d ­
c z e n ie m  na  m o rz u , a  ta k ż e , na co  
z w ra c a  s ię  szcze g ó ln ą  u w a g ę  d y s p o  
n u ją c y c h  d o b r y m  s p rz ę te m . N ie ­
w ie lk i  B a ł t y k  n a le ż y  b o w ie m  do  
a k w e n ó w  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y c h  i  
czę s to  lu b i  p ła ta ć  f ig le .

Z g o d n ie  z m o rs k ą  t r a d y c ją  h o ­
n o r o w y  s ta r t  na  p o n a d  20 0 -m ilo w ą  
tra s ę  w io d ą c ą  ze Ś w in o u jś c ia  d o  
d u ń s k ic h  w y s p  C h r is t ia n s d e , o d b y ł 
s ię  w  S z c z e c in ie . N a to m ia s t s ta r t  
o s t r y  n a s tą p i d z iś  w  Ś w in o u j­
ś c iu .  D o  u d z ia łu  w  te g o ro c z n y c h  
re g a ta c h  z g ło s iło  s ię  s ie d m iu  że ­
g la rz y  p o ls k ic h  o ra z  B r y t y jc z y k  
C h r is  S m ith ,  k t ó r y  m . in .  d w u k r o t ­
n ie  u c z e s tn ic z y ł w  t r a n s a t la n t y ­
c k ic h  z a w o d a c h  ż e g la rz y  s a m o tn y c h  
o /a z  t r z y k r o tn ie  w  re g a ta c h  A n g lia  
— A z o ry  — A n ^ i ia .

Żeglarze wyłonią 
mistrzów okręgu

W  P IĄ T E K  o  go dz . 11 n a  Z a le ­
w ie  S z c z e c iń s k im  w  o k o l ic y  T rz e ­
b ie ż y  ro z p o c z n ą  s ię  m is t rz o s tw a  o -  
k r ę g u  s e n io r ó w  w ż e g la rs tw ie . Z a ­
w o d y  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  t r z e c h  
k la s a c h  —  F in n ,  „470”  l  S o l in g . W  
u b ie g ły m  r o k u  z w y c ię z c ą  w  k la s ie  
F in n  z o s ta ł Z b . M u ra s z k o  z P o g o ­
n i ,  a w k la s ie  „470”  t r iu m fo w a ła  
za ło g a  S ta l l  S to c z n ia  R . W o ln ie -  
w lc z  j  R . C h y b iń s k i.  W  te g o ro c z ­
n y c h  m is t rz o s tw a c h  w  k la s ie  S o* 
l in g  w e z m ą  u d z ia ł w s z y s tk ie  
p o ls k ie  S o lin g i.  O p ró c z  z a łó g  
s z c z e c iń s k ic h  w y s ta r tu ją  ż e g la rz e  z 
G d y n i.  O rg a n iz a to re m  re g a t je s t  
S ta l  S to c z n ia . P o c z ą te k  w y ś c ig ó w  
w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o  go dz . l i .

PEDiM nowym liderem
ZAKO Ń CZYŁY SIĘ dalsze 

imprezy rozgrywane w  ramach 
X V II  Rekreacyjnego Turn ie ju  
Najlepszych. W tu rn ie ju  sia t­
kó w k i uczestniczyło 20 zespo­
łów, w  tym  8 żeńskich. P ierw ­
sze miejsce w grupie kobiet za­
ję ła  drużyna Dolnej O dry, k tó ­
ra wyprzedziła W PHW, Elek­
tromontaż, K B O -1, PDiM , Ship- 
service. Natomiast tu rn ie j ze­
społów męskich wygra ła repre­
zentacja Stoczni im. A. W ar­
skiego. Następne miejsca zaję­
li:  Famabud, DRKP, Self a, H y ­
droma, KBO-1.

B. ŚWIDRÓW i CZ. JAS IŃ SKI 
— NAJLEPSZYM I 

TE N IS IS TAM I

16 KO BIET i 43 mężczyzn, 
reprezentujących 22' szczeciń­
skie zakłady pracy uczestniczy­
ło w  tu rn ie ju  tenisa ziemnego. 
Wśród pań trium fow a ła  Bar­
bara Ś w idrów  (PEDiM), drugie 
miejsce zajęła Stefania Turska 
(Elektromontaż). Natomiast w 
grupie panów najdzie ln ie j spi­
sywali się reprezentanci KW  
MO Cz. Jasiński i Zb. Chen- 
dyński, A  oto k lasyfikacja ze-

społowa tenisa: 1. Elektrom on­
taż, 2) ZPS, 3) Stocznia im  A. 
Warskiego, 4) PEDiM, 5) 
WPHW, 6) OPGK.

NAJCELNIEJ STRZELA 
ELEKTROM ONTAŻ

W ZAW ODACH strzeleckich 
uczestniczyły 22 ekipy. Najcel-

-niej strzelali reprezentanci Elek 
tromontażu, którzy zajęli p ie rw ­
sze miejsce. W yprzedzili oni: 
Pomorską DOKP, Stocznię im. 
A. Warskiego, MPGM, DRKP, 
Bumar-Hydromę.

UCZESTNICZYŁY 53 EK IP Y

W ROZEGRANYCH dotych­
czas 9 dyscyplinach X V II  RTN 
uczestniczyły ekipy, reprezentu­
jące 55 szczecińskich zakładów 
pracy. W  k la sy fikac ji general­
nej na pierwszym miejscu znaj­
duje się Przedsiębiorstwo Eks­

ploatacji Dróg i  Mostów, k tó­
re jest także liderem  gr. I  —* 
zakłady zatrudniające do 500 
pracowników. Jest to spora n ie­
spodzianka, tym  bardziej, że 
potentat — Stocznia im. A 
Warskiego — znajduje się na 
4 miejscu.

A oto klasyfikacja general­
na po 9 dyscyplinach X V II  
RTN: 1. PEDiM — 808 pkt., 
KBO-1 801 pkt., 3. WPHW — 
757 pkt., 4. Stocznia im. A W ar­
skiego — 742 pkt., 5. Bumar- 
HycJroma — 683 pkt., 6. E lek­
trow n ia  „Dolna Odra”  — 650
pkt., 7. Elektromontaż — 602
pkt., 8. FMS „Polmo”  — 480
pkt., 9. SSR „Pannica”  — 474
pkt., 10. PPiAP „M era tro n ik ”  
— 436 pkt.

Grupa I — 1. PEDiM  — 802 
pkt., 2- WODROL — 422 pkt., 
3. WPUT „Pomerania”  -  336 
pkt., 4. Shi:pservice — 361 pkt., 
5. PCWM — 132 pkt.

Grupa I I  1. B um ar-H y- 
droma — 683 pkt., 2. E lektro- 
montaż — 602 pkt., 3. SSR 
„Parnica”  — 474 pkt.. 4. PPiAP 
..M eratronik”  — 463 pkt.. 5. 
KW  MO — 272 pkt.

(O
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CZW ARTEK, 
4 CZERWCA

DZIŚ:
Karola, Franciszka 

JUTRO:
W altera, Bonifacego

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

słaby deszcz. Temp. do 20 
st. W ia try  um iarkowane, 
północno-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1804 h P a  (753 
m m  M g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ,.O s ta tn i k o n ­
g re s  w y b ie la c z y ”  g . 19; P O L S K I — 
..P a n  T a d e u s z ”  g . 16, 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „ J a ś  i  M a łg o s ia ”  g . 17; K L U B  
„ P IW N IC A ”  — K a b a r e t  „ P ią t k a ”
g. 22.

K I N A

D E L F I N  ( te l.  468-78) „ I n d e k s ”  g.
13.30, 15.45, 18, 20.15, p o i., 1. 15; p ią ­
te k :  g . 9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.30; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ M o t y l ”  g. 
9.30 — p o i. ;  „ O b c y  —  8. p a s a ż e r „ N o -  
g t ro m o ”  g . 11.15, 13.30, 16. 18.15.
20.30, a n g ., 1. 15 ( c z w a r te k  i p ią te k ) ;
K O S M O S  ( te l .  380-04) „ Ż a n d a r m  na  
e m e ry tu r z e ”  g . 9, 11.15, i3.30. 16,
18.15, 20.30. f r . ,  1. 12 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ M ły n a r  
cs .vk  i  k o t k a ”  g . 15, N R D ; „ P ło n ą ­
c y  w ie ż o w ie c ”  g . 16,15, 19.15, U S A . 
i .  15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) ..12 p ra c  A s t e r ix a "  g. 
15, f r . ;  „P o n a d  s t r a c h e m ”  g . 17, 19. 
f r „  l .  15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO -  
N IE K  ( te l.  475-02) „ G w ia z d o r  f i l m o ­
w y ”  g. 10. p o i. ;  „ T a je m n ic a  s ta ­
lo w e g o  m ia s ta ”  g . 11, 13, 15, C S R S , 
1. 12; „ S m a k  w o d y ”  g . 18. 20. p o i.. 
1. 15; „ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ź l i ”  g. 
22. w ł „  1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
Z A M E K  — „ N ie b ie s k ie  k o łn ie r z y ­
k i ”  g. 18. U S A . 1. 15; M A R S  — 
„ O c a l ić  m ia s to ”  g . 16, p o i. ,  1. 12; 
„ T a k s ó w k a r z "  g . 18, 20. U S A , 1. 18; 
T R A N S  „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g .
17. U S A . L  15; „ M o s k w a  n ie  w ie ­
r z y  łz o m ’'’ g. 20, ra d ź ., I .  15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ O l im p ia d a  
40”  g . 17.30, p o i. ,  1. 12; „C u d z e  p ie ­
n ią d z e ”  g. 19.30, f r . ,  1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ M a n h a t t a n ”  g . 17.30.
19.30, U S A , 1. 18; I M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) „ P ik n ik  p o d  W is z ą c ą  S k a lą ”  g.
18, a u ś t r a l. ,  1. 12; H U T N IK  ( S to l-
e z y n )  „ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g. 
18 U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  „ S u -  
p e r p o tw ó r ”  g. 17, 19, ja p . ;  R O B O T ­
N IK  (P y r z y c e )  „ O jc ie c  Ś w ię t y  J a n  
P a w e ł I I  w  P o ls c e ”  p o i. ;  G R Y F  
( G r y f in o )  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  f r . .  
) .  18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ S a m o lo t  
w  p ło m ie n ia c h ”  ra d ź .,  1. 15; . .J a jo  
w ę ż a ”  R F N , 1. 18; D A R  (S ta rg a r d )  
„ T e n  d z ie ń  to  p r e z e n t”  w ę g ., ł .  18; 
„ P r y w a tn e  p ie k ło ”  J JS A , 1. 15;
IN A  (S ta rg a r d )  „ W ie lk i  C h u r a m i-  
t a ”  ra d ź ., 1. 15; „ Z w o ln ie n ie  w a r u n  
k o w e ”  U S A , i .  18.

r e p e r t u a r  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 ~  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z .tu ka  p o ls k a ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  R y s u n k i  G ia m  
b a t l i s t y  G ia n d o m e n ic a  i  L o r e n z o  
T ie p o lo  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h )  — g. 
11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; O le g  
B a la k i r e w  — 1945—77 — g. 11—17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 ła t ;  P r z y  
r o d  a m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o r s k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a  
c h o d n ie j ;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
B a ł to w ie  — p ó łn o c n i s ą s ie d z i S ło ­
w ia n  g . 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  7 — D z ie je  S z c z e c in a  
od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  - 35- 
le c ia ;  P e r s p e k ty w ic z n y  p la n  p r z e ­
s t r z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je  
w ó d z tw a ;  G e n . S ik o r s k i  i  je g o  
ż o łn ie r z e  — ze z b io ró w  M . M a c ie ­
je w s k ie g o  g . 11—17; Z A M E K  B W  A  
— m a la r s tw o  S ta n is ła w a  K u s k  o w ­
a k ie g o ; G r a f ik a  o k r ę g u  to r u ń s k ie ­
g o  Z P A P  g, 10—18; S A L O N  M E L O ­

M A N A  — p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — . 
r y s u n k i  A n d r z e ja  W il la  —  g. 11— 19.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A
R Z E iNIO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d u n o w o ;  G IN E ­
K O L O G IA  — P io t r a  S k a rg i ;  W E W ­
N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g.
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 2 0 - 7 ;  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 20 -7 ; N a d  O d ra  18 — 
g. 8— 18; C H I I ł .  D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.
A P T E K I
W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t k i  i  
t le n )  te l.  422-46; A L .  P IA S T Ó W  80
-  te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te l.  
22-21-09; S T O Ł .C Z Y N , N a d  O d ra  28
-  te l.  23-94-22; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  
13 -  te l.  612-668.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—1«.
K O L E J O W A  — te l.  935. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-16 — 
g . 8 -1 8 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 — g . 7—15. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
-  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 1 359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .
15.25 P r o g r a m  d n ia ,  15.30 T u r n ie j  
z a s tę p o w y c h . 16 D z ie n n ik .  16.15 
O b ie k ty w .  16.30 C z w a r te k  T D C .
17.30 i n f o r m a t o r  tu r y s t y c z n y .  17.45 
O s a d n ic tw o  w o js k o w e .  18.15 T V M  
„ B a r ie r a ” , 18.50 D o b ra n o c .  19 S o n ­
d a . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  
U S A  „ A n i o ł k i  C h a r l ie g o ” . 21.20 P e ­
ga z . 22.05 Z a p is  a u to ry z o w a n y  — fa  
b r y k a  a u to b u s ó w  w  S a n o k u . 22.35 
D z ie n n ik .  22.50 S tu d io  F e s t iw a li  
K r a k o w s k ic h .  23.05 T V  w  s p r a w ie  
m il ia r d ó w .
P R O G R A M  I I
16.30 Jęz. r o s y js k i .  17 Jęz . f r a n c u ­
s k i  17.30 J ę z . a n g ie ls k i.  18 P r o ­
g ra m  m o r s k i .  18.30 S z a c u n e k  d la  
c h le b a . 19 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik .  20 N U R T  — ję z . p o ls k i .
20.30 N U R T  — p o r o z m a w ia jm y  z 
m in is t r e m .  21 N U R T  — p s y c h o lo ­
g a ,  21.20 P o r t r e t  z a u to g r a fe m . 21.30 
„24  g o d z in y ” . 21.40 B e z  re c e p t.  22.10 
A m e r y k a ń s k i  f i l m  k r y m .  „ O b r o ń ­
c y ” . 22.35 N U R T  — p s y c h o lo g ia . 
P IĄ T E K
P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 9 P r o g r a m  d la  n a j ­
m ło d s z y c h . 13.39 i  14 T T R . 15.10 
P r o g r a m  d n ia .  15.15 R e d a e ja  s z k o l­
n a  z a p o w ia d a . 15.30 N U R T  —  P r a ­
ca — te c h n ik a .  16 D z ie n n ik .  16.15 
O b ie k ty w .  16.30 „ P ią te k  z P a n k r a ­
c y m ” . 17 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  
17.15 F i lm  f r .  „ A r s e n  Ł u p in ” . 18.15 
S k a rb ie c .  18.58 D o b ra n o c . 19 M o n i­
t o r  r z ą d o w y . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  20.25 F i lm  in d y . i  
s k i  „S z a le ń s tw o  m iło ś c i ” . 22.50 L i ­
s ty  o g o s p o d a rc e . 23.35 D z ie n n ik .  
23.50 Z a p ra s z a m y  d o  na s  —  lo ż a  44. 
0.50 S tu d io  F e s t iw a li  K r a k o w s k ic h .  
P R O G R A M  I I
16.25 P r o g r a m  d n ia . 16.30 J ę z . r o s y j ­
s k i .  17 Jęz . f r a n c u s k i .  17.30 Jęz . a n ­
g ie ls k i.  18 K in o  T V D . 18.30 „ L a t a ­
ją c y  H o le n d e r ” . 19 K r o n ik a  (S zcz .).
19.30 D z ie n n ik .  20 F in a ł  m is t r z o s tw  
w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n . 21.20 
U ś m ie c h  s p ó d  p a ra s o la . 22 „2 4  g o ­
d z in y ” . 22.10 W ie c z o rn e  r o z m o w y  w  
k r ę g u  r o d z in y .  22.45 F i lm  ju g .  
„ S p ó j r z  n a  m n ie  n ie w ie rn a ” .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o ą r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  17 
W ia d o m o ś c i.  17.05 G im n a s ty k a .  17.15 
P r o g r a m  d la  d z ie c i.  17.45 O s ią g n ię ­
c ia  tr z e b a  w y p r a c o w a ć .  18.15 F i lm  
T V  C S R S  „ L a t o  z K a tk ą ” . 18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.30 T V  d z ie  
c ię c a . 19 W iz y ta .  19.25 P ro g n o z a  po  
g o d y , k r o n ik a .  20 O b ie k ty w .  20.30 
S tu d io  p r z e b o jó w .  21.15 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  21.45 ‘ K r o n ik a .  22 F i lm  
T V  w ę g . „ B a j k i  z 1001 n o c y ” .  22.55 
W ia d o m o ś c i.

RAD IO
P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 14.45 I n f o r ­
m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 
S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo ­
m a n a . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w is k o . 
16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.30 P io  
s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 17.10 R a ­

d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .
19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.
19.40 M a g a z y n  m ię d z y h a r o d o w y .  
20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 M is t r z o ­
w ie  n a s t r o ju .  21.05 K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 21.20 P r z e b o je  z In te r s tu d ia .  
22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 K a ­
to w ic e  n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
„ M in ą ł  d z ie ń ” . 0.06 K a le n d a rz  k u l ­
t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z K a to w ic .  
P R O G R A M  I I
14 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  r e g io ­
n ó w .  14.10 B e d r z y c h  S m e ta n a  — 
P ie ś ń  M u m la la .  14.25 M a g a z y n  ło ­
w ie c k i .  14.45 M u z y k a  B ra h m s a . 
15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 16 L a u r e a c i  K o n k u r s u  im .  H . 
W ie n ia w s k ie g o .  16.40 P a n  in s p e k to r  
p rz y s z e d ł.  17 S to łe c z n e -  a k tu a ln o ś c i 
m u z y c z n e . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie .
17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  18.05 S ia ­
d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia r d ó w .
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 
I n fo r m a c je ,  r a d y .  p r o p o z y c je .  19 
Z a p o w ie d ź  w ie c z o ru .  19.03 K la s y c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j  —  B e r t  
K a e m p fe r t .  19.20 W id z e n ie  ś w ia ta .
19.50 A u d y c ja  z c y k lu  „ O p e ra  w  
p r z e k r o ju ” . 21 C la u d e  D e b u s s y  — 
K w a r t e t  s m y c z k o w y  g - m o l l  op . 10.
21.40 W y b i t n i  a k t o r z y  C z y ta ła  u l u ­
b io n e  k s ią ż k i .  .22 K s ią ż k i,  k tó r e  na 
w a s  c z e k a ją . 23.30 Ż y c ie  m u z y c z n e  
w  k r a ju .  23.50 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  — 
„ G r o t ” .
P R O G R A M  I I I
14 S y m fo n ie  k o n c e r tu ją c e .  15 E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 P o c z tó w ­
k a  d ź w ię k o w a  z P a ry ż a .  15.30 O d ­
k u r z o n e  p r z e b o je . 16 G r a h a m  G re e n  
„ W r a c a ją c  d o  ź r ó d e ł” . 16.15 M u z y -  
k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  — „ U m ie ­
r a n ie  w y s p y ” . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ­
ta  U K F .  17.40 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
C zas  re la k s u .  19 K u l t u r a  r o b o tn i ­
cza . 19.20 G ra  ze sp ó ł A i r  C o n d i t io n  
Z b . N a m y s ło w s k i.  19.30 E k s p re s e m  
p rz e z  ś w ia t .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ N o t a t k i  s c e n a r z y s ty ” . 20 
M in im a x .  20.45 „ A n t o n ie g o  P r a ła ta  
m iło ś ć  d o  w ia t r a k ó w ” . 21 R e m in i­
s c e n c je  m u z y c z n e . 22.00 F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o  
r ó w .  22.15 P re ró c z a n d  „ P a r t i a  sza­
c h ó w ” . 23.30 S tu d io  N a g ra ń .  23 
W ie rs z e  E lu a r d a .  23.05 M ię d z y  
d n ie m  a sne m .
P R O G R A M  IV
13.25 S ła w n e  d z ie ła , s ła w n i  w y k o ­
n a w c y , 15 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te ­
re o . 16.05 Jęz . h is z p a ń s k i.  16.20 Z e ­
s p ó l „ B a jm ” . 16.25 Jęz . n ie m ie c k i.
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b r z e ­
ża . 16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y .  17 O p e ­
r a  w  w e r s j i  s te re o . 17.30 S z c z e c iń ­
s k ie  k a b a r e ty .  18.05 O p o w ia d a n ie  
Z . K r u p y .  18.25 P o s ta w y  j  w z o r y .
18.40 N a u k a  i  te c h n ik a  w  k r a ja c h  
s o c ja l is t y c z n y c h .  19 P r a w d y  i le ­
g e n d y  p a m ię tn ik ó w .  19.15 Jęz . r o ­
s y js k i .  19.30 D z ie ła  B a r to k a .  20.10 
U tw o r y  w o k a ln e  F r a n c o is  C o u p e r i-  
n a . 21 M u z y k a  s łu c h a n a  zza k o n ­
s o le ty .  21.50 G ra  L e o n id  K o g a n . 
22.15 W e r s je  i  k o n t r o w e r s je .  22.50 
M u z y k a  B . B a r to k a .

P O L S K IE  R A D IO  za s trz e g a  s o b ie  
p r a w o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

Kronika wypadków
N A L E Ż Y  d o m if ie m y w a ć ,  iż  za o p a ­

t r z e n ie  s k le p ó w  ze s p i r y tu a l ia m i  
z n a c z n ie  s ię  p o p r a w i ło ,  czeg o  ś w ia ­
d e c tw e m  — sze re g  w y p a d k ó w  (w  
ty m  i  d r o g o w y c h ) ,  k tó r y c h  o f ia r a ­
m i b ą d ź  s p r a w c a m i b y ł y  o so b y , 
z n a jd u ją c e  s ię  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o  
h o lu .  O to  g a rś ć  in fo r m a c j i ,  p r z e k a ­
z a n y c h  d z iś  r a n o  r e p o r te r o w i 
„ K u r i e r a ”  p rz e z  p o g o to w ie  r a tu n ­
k o w e  i  m i l i c ję :

O  g o d z . 18.40 n a  s k r z y ż o w a n iu  
u l i c  B o h a te ró w  W a rs z a w y  i  K r z y ­
w o u s te g o , d u ż y  „ F ia t ”  S Z A  4705 
k ie r o w a n y  p rz e z  2 9 - le tn ie g o  Z d z is ła ­
w a  U .  p o t r ą c i ł  6 3 - le tm ą  W a n d ę  W . 
K o b ie tę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  a 
k ie r o w c ę . . .  d o  I z b y  w y t r z e ź w ie ń !  
W  Ś w in o u jś c iu  n a  u l .  M a te jk i,  „ S y ­
r e n a ”  S Z E  3261 p o t r ą c i ła  1 2 - le tn ią  
M a rz e n ę  G . D z ie w c z y n k ę  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la ,  a za p i ja n y m  — 
ja k  p ó ź n ie j w y s z ło  n a  ja w  —  k ie ­
ro w c ą »  „ S y r e n y ” . 4 9 - le tn im  J a n ć m  
M . k t ó r y  u c ie k ł  z m ie js c a  w y p a d ­
k u ,  z o rg a n iz o w a n o  p o ś c ig , u w ie ń ­
c z o n y  p o w o d z e n ie m .

N a  a l. P ia s tó w  w y w r ó c i ł  s ię  na  
tw a r z  z a m ro c z o n y  a lk o h o le m  p r z e ­
c h o d z ie ń , S ta n is ła w  W . E fe k t :  
w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u , s z p ita l.  K o ło  
a p te k i n a  u l .  K r z y w o u s te g o  z n a ­
le z io n o , z ro z b it ą  g ło w ą , in n e g o  a- 
m a to ra  „ w o d y  o g n is te j"  n ie  u s ta ­
lo n e g o  n a z w is k a , k t ó r y  w  p o ­
d o b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  r o z b i ł  s o ­
b ie  g ło w ę . P o d o b n y  lo s  s p o tk a ł 50- 
le tn ie g o  K o n r a d a  Ś „  k t ó r y  w y w r ó ­
c i ł  s ię  n a  u l .  S tu d z ie n n e j.  O b a j 
m ę ż c z y ź n i p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .  
Z  i n fo r m a c j i  d y ż u r n e g o  d y s p o z y to ­
r a  p o g o to w ia  w y n ik a ,  iż  p r z y p a d ­
k ó w  ta k ic h  b y ło  zn a c z n ie  w ię c e j. . .

O  G O D Z . 13.40 w  P o lic a c h  d o s z ło  
d o  z d e rz e n ia  c ią g n ik a  „ U r s u s ”  k ie ­
ro w a n e g o  p rz e z  K r z y s z to fa  S . z 
ta k s ó w k ą  „ W a r t b u r g ” ", k tó r ą ,  o b o k  
k ie r o w c y ,  je c h a ła  C z e s ła w a  Z . i  j e j  
d w ie  c ó r k i :  1 4 - le tn ia  D o r o ta  i  12- 
le tn ia  A n n a . C a ła  c z w ó r k a  p r z e b y ­
w a  w  s z p ita lu .  M i l i c ja  tw ie r d z i ,  iż  
w in ę  za w y p a d e k  p o n o s i t r a k t o ­
r z y s ta . N a  i  ra s ie  P i lc h o w o  — T a ­
n o w o  z je c h a ł n ie s p o d z ie w a n ie  na  
p o b o c z e  i p r z e k o z io łk o w a ł d o  r o w u  
„ m a lu c h ”  S Z R  8676, k ie r o w a n y  
p rz e z  4 7 - le tn ie g o  A n d r z e ja  H „  k t ó ­
r y  d o z n a ł c ię ż k ic h  o b ra że ń !' (ap)

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE
Z b ig n ie w  K n o p ,  351-06.

9088-G
T E L E P O G O T O W IF . —
Z d z is ła w  U zn a ń s lo i, — 
22-85-97. 7459-G

T E L E P O G O T O W IF
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

5596-G
T E L E P O G O T O W IF
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k ii — 
22-38-32. 7308-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-38.

9338-G
A N T E N Y  — R y s z a rd  
D z iw u is te i,  222-434.

2287-G
b e z p y ł o w e  c y  k l i n o ­
w a n ie  —  J e r z y  K ą ­
d z ie la ,  te l.  896-93.

10600-G
C Y K L IN  O W A  N IF .
te l.  396-32, R v s z a rd  B i ­
n ie k .  10513-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k  K n o ­
w a n ie  — R o m a n  C z a j­
k a ,  22-77-75. 10615-G

O C IE P L A N IE  d r z w i ,  
m o n ta ż  k a r  n is z y ,
230-840. M a r ia n  K s ią ż -  
Jciew iez. 9158-G

T R A N S P O R T  -  m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i,  765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i . '

5345-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — 808-25, W a ld e ­
m a r  M is z ta l.  10415-G

S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
S k le p  N a s ie n n y ,  Ł o ­
k ie tk a  28 o t r z y m a ł  z 
C e n t r a l i  N a s ie n n e j n o ­
w y  t r a n s p o r t  im p o r to ­
w a n y c h  i  k r a jo w y c h  
n a s io n  ( w a r z y w  — k w ia  
tó w ) .  8156-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  w ła s n o ś c io w ą  
w a r z y w n ą  z d o m k iie m  
le tn im  —. sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć , u l.  P o c z to ­
w a  39/19a, po  20.

10603-G ,

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
W ia d o m o ś ć : Ś w in o u j ­
ś c ie , te l.  22-01. 10611-G

S Z A F Ę  d w u -  lu b  I r z y -  
d r z w io w ą  — k u p ię ,  
Ś c ie g ie n n e g o  67/18, 9—12.

10594-G
S T A R Ą  p e lis ę  d a m s k ą  
i  m ę s k ą  z b a r a n ó w  — 
k u p ię .  O fe r t y  10631 B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in .

S P R Z E D A Ż

MOSKWICZA 40«
s p rz e d a m  —  u i.  B o r y n y  
10/7, po  g o d z . 14.

10588-G
M O S K W IC Z A  4 i2  n ie ­
d r o g o  — s p rz e d a m , te l.  
706-79, w ie c z o re m .

10636-G
W O Ł G Ę  D ie s e l T a k s o ­
m e t r  — s p rz e d a m , W o j 
s ita  P o ls k ie g o  170/5, te l.  
727-83. 10587-G

F IA T A  125p • (1970) 7 -  
s p rz e d a m , te l.  46-664, po  
16. 10605-G

SHfiH3E99B2BH38SS£i!5S§3D88EjBflBIBSHHi

30 maja 1981 r. zginął śm iercią tra- 
gic/ną w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych kierowca Przedsię­
biorstwa PKS Oddział Towarowo- 

Spedycyjny w  Szczecinie

Henryk Wróbel
W yrazy szczerego współczucia 

rodzinie Zmarłego
skladaja:

dyrekcja, OOP, Kom isja Za­
kładowa NSZZ „Solidarność” , 
Rada Zakładowa NSZZ Trans­
portowców i Drogowców i 
współpracownicy z Oddziału 
Towarowo - Spedycyjnego w 
Szczecinie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 30 maja 1981 r. zginął tragicznie 

nasz najukochańszy Syn i B ra t

Wiesław Jasiński
« czym zawiadamia

RO DZINA.

Bożenie Biittner
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

Rada, Zarząd oraz współpra­
cownicy z Rzemieślniczej 
Spółdzielni „Budowa”  w  Szcze­
cinie.

W ogłoszeniu Wojewódzkiego Zakła­
du W eterynarii umieszczonym w 
K urie rze  Szczecińskim 27 maja 
przez przeoczenie ko rek ty  w kra d ł 

się błąd.

Podano, że szczepienie psów na Że­
lechowie odbędzie się 16.V I. w inno 

być 12.VI. br.

Podano, że szczepienie psów na 
Warszewie odbędzie się 17.VI. w inno 
być 16.VI., a także że szczepienie 
psów na G linkach odbędzie się t y l ­

ko 19.VI„ w inno być 17 i 19.VI.
1887-K

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I

S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą , 
b iu r k o ,  o rg a n y  — s p rze  
d a m , u l.  M ic k ie w ic z a  
8/11, te l.  456-13.

10186-G
T A P C Z A N  je d n o o s o b o ­
w y ,  n o w y  — s p rz e d a m , 
te l.  820-400. 10627-G

M Ę S K I p ła s z c z  s k ó r z a ­
n y ,  r o z m ia r  ś re d n i,  
s p rz e d a m , u l .  L u b e -  
c k ie g o  36/5, go dz . 17— 
19. 10592-G

L O K A L E

S A M O T N A  s ta rs z a  p a ­
n i ,  s o l id n a ,  lu b ią c a  p r a ­
c ę  w  o g ro d z ie  p o s z u k u  
je  p o k o ju  u  s ta rs z y c h  
osó b . O fe r t y  10602 B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in .

Z A M IE N IĘ  k a w a le r k ę  
22 m  k w .  na  p o d o b n e  
w  T r ó jm ie ś c ie ,  te l.  
384-46 S zcze c in .

10622-G
M IE S Z K A N IE  2—3 -p o - 
k o jo w e  z g a ra ż e m  i te ­
le fo n e m  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  — k u p ię ,  
te l.  22-77-75. 10616-G

M -3  s to c z n io w e , z a m ie ­
n ię  na  d w a  m ie s z k a n ia  
M -2 . w  t y m  je d n o  s p ó ł­
d z ie lc z e . - O fe r ty  10900 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .

Z G U B Y

Z G U B IO N O  ż e to n y  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
n r  0547 i  0548. 10590-G

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLO ATAC JI 

URZĄDZEŃ KO M U N A LN Y C H  
w Szczecinie 
z a t r u d n i :

+  wychowawców ♦  intendenta ♦  maga­
zyniera ♦  kucha rk i ♦  pomoce kuchenne 

♦  sprzątaczki
na okres trw an ia  ko lon ii le tn ich  w  Lesie 

A rkońskim
I  turnus od 16.06 do 6.07.81 r.

I I  tu rnus od 8.07. do 28.07.81 r.
Kandydaci w in n i zgłaszać się w  Dziale 
Spraw Pracowniczych W PEUK ul. Ro­

botnicza 5 pokój n r 1 tel. 22-16-11.
1894-K

OBRONA PRACY DO KTORSKIEJ
W dniu „16 czerwca 1981 r. o godz. 16.00 
w  gmachu Rektoratu PA M  w  Szczecinie 
przy ul. Rybackie j 1 odbędzie się obrona 
pracy doktorsk ie j lek. Stanisławy Bielec­
k ie j pt. „W P ŁYW  D IE T Y  BO G ATO TŁU- 
SZCZOWEJ O RAZ POCHODNYCH K S A N  
TYNO W YCH 1 FO SFA TYD YLO C H O LIN Y 
JAK O  ŚRODKÓW P R ZEC IW M IA ŻD ZY- 
COWYCH NA PO ZIOM  A M IN  K A T E - 
CHOLOW YCH W STRUKTUR AC H MÓZ­
GU B IA Ł Y C H  SZCZURÓW.”  P rom otor — 
prof. d r hab. med. Leonidas'Samochowiec. 
W ym ieniona praca wyłożona jest do 
wglądu w  B ibliotece G łów nej P A M  w  

Szczecinie przy ul. R ybackie j 1.
2114-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k ą —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  
P* „ , Hoj d u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r  p o c z t. 70-952. R e d a a u ie  k o le e h u r  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  

m ie js k i  ! 62*35> d z - e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o ra n n a  (o d  g o d z  6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. 
ogłoszenia  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  
K ia ju  z a  t re ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  o r e n u m e ra tv  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  .P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  
ł o i - .  p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j 312 z ł. P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v lk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28, 
uo-j;)8 w a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  Jest d ro ż s z a  od  p r e n u m e ra ty  k r a jo w e j  o  50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  i  o  100 p ro c , d la  z le c a ją c y c h  In s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Z obrad Prezydium MRN

o  Działki pod (skromno) M i  
« Nowy szpital dla miasta

WCZORAJSZE posiedzenie Prezydium MRN prowadzone 
przez Adama Karasia skoncentrowało się na dwóch głów­
nych zagadnieniach: realizacji jednorodzinnego budownictwa 
mieszkaniowego oraz wykorzystania społecznego funduszu 
ochrony zdrowia.

w y d a je  s ię  b y ć  c e lo w y , je ś l i  w e ź ­
m ie  s ię  p o d  u w a g ę  o g ro m n ą  c ia s ­
n o tę  w  is tn ie ją c y c h  o b ie k ta c h  s łu ż ­
b y  z d ro w ia .

(w y s )

PROBLEM  budownictwa in ­
dyw idualnego wiąże się ściśle 
z uzbrojeniem  terenów. Nieste­
ty , na tym  podu sytuacja przed­
staw ia się fa ta ln ie. P lan do­
prowadzenia wody i energii 
e lektrycznej dla budownictwa 
rozproszonego ustalony na la ­
ta  1976—80 zrealizowany został 
zaledwie w  53,3 proc. Przyczy­
na główna tak  niskiego w yko­
nania prac tk w i w  braku  mo­
cy przerobowych przedsię-

Nowość —

G ie łda  B udow lana !

„Weekend
w  „Bon T o n ie '7
D R U G I z . k o le i  „ W e e k e n d  w  

„ B o n  T o m ie ”  p r o g r a m  n a  d w a  
d n i  w o ln e  o d  p r a c y  — p r o p o n u ją  
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  „ Ś r ó d ­
m ie ś c ie ”  i  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i” . 
M ie js c e m  w ię k s z o ś c i im p r e z  je s t  
K lu b  S p ó łd z ie lc z y  „ B o n  T o n ”  p r z y  
a l W y z w o le n ia  85 o ra z  je g o  o to c z ę -'

P r z e w id z ia n e  są w s z y s tk ie  p o z y ­
c je  p ro g r a m o w e ,  k tó r e  z y s k a ły  so ­
b ie  u z n a n ie  p o p r z e d n im  ra z e m , a 
w ię c :  s p o tk a n ie  m u z y c z n a  d la  d z ie ­
c i — w y s tę p y  m a ły c h  a r ty s tó w ,  n a ­
u k a  p io s e n e k  i  ta ń c a , p o r a d y  p e ­
d a g o g ó w  m u z y c z n y c h  d la  r o d z ic ó w , 
b a d a n ie  u z d o ln ie ń  d z ie c i;  G a le r ia  
T w ó r c ó w  N ie p ro fe s jo n a ln y c h  p o łą ­
c z o n a  z k ie rm a s z e m  ( ty m  ra z e m  
o b o k  m a la r s tw a  — rz e ź b a  w  d r e w ­
n ie  i  w y r o b y  rz e m io s ła  a r ty s t y c z ­
n e g o ) ;  k o n c e r t  „ M ło d z ie ż o w e j  A g e n  
c j i  A r t y s t y c z n e j ”  (m . in .  u ro c z y  
d u e t  d z ie c ię c y  „ K o n r a d  i M o n ik a ” ); 
w y s tę p  „G o ś c ia  W e e k e n d u ”  — g r u ­
p y  „ S k le p  z p ta s im i  p ió r a m i”  i  n ie  
d z ie ln y  r a jd  tu r y s t y c z n y .

S y g n a l iz u je m y  in te r e s u ją c a  
w o ś ć  w  p r o g r a m ie  „ W e e k e n d u ”  
G ie łd ę  B u d o w la n ą ,  k t ó r e j  o rg a n iz a  
to re m  b ę d z ie  S M  „Ś r ó d m ie ś c ie ” . 
P o  p r o s tu  s p ó łd z ie ln ia  w y d o s ta n ie  
ze s w y c h  m a g a z y n ó w  od  d a w n a  za  
le g a ją c e , p rz e c e n io n e  czę s to  b a r ­
d z o  p o s z u k iw a n e  m a te r ia ły  b u d ó w  
la n e  —  m u r a r s k ie ,  h y d r a u lic z n e ,  s to  
ia r s k ie  i t p .  S ą d z im y , że d o  g ie łd y  
d o łą c z ą  z w ła s n y m i o f e r ta m i lu d z ie  
p o s ia d a ją c y  z b ę d n e  a k c e s o r ia  b u ­
d o w la n e . N a  m ie js c u  m o g ą  p r z e d ­
s ta w ić  s w e  o f e r t y  u s łu g o w e  r z e ­
m ie ś ln ic y  i  f i r m y  b r a n ż  b u d o w la ­
n y c h . B ę d z ie  to  g ie łd a ,  w y s ta w a  
o ra z  f o r u m  w y m ia n y  in fo r m a c j i .  
R ze cz  c h y b a  a t r a k c y jn a .  G ie łd a  B u  
d o w la n a  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  w  
g o d z . o d  14 d o  17.

D o k ła d n y  p r o g r a m  „ W e e k e n d u  w  
„ B o n  T o n ie ”  p o d a m y  w  ju t r z e js z y m  
w y d a n iu  „ K u r i e r a ” . ( ła w )

biorśtw , w  nieprzyjm owaniu 
robót zleconych i n iedotrzym y­
w aniu term inów.

W Ł A Ś C IC IE L O M  d z ia łe k  b u d o ­
w la n y c h  d o k u c z a  ró w n ie ż  b r a k  po d  
s ta w o w y c h  m a te r ia łó w ,  j a k  c e m e n t, 
w a p n o , d re w n o .  T e o re ty c z n ie  o so ­
ba . k tó r a  z d e c y d u je  s ię  na  b u d o w ę  
m ie s z k a n ia  d la  s ie b ie ,  m a  w ie lu  
s p rz y m ie rz e ń c ó w .  N a le ż ą  d o  n ic h :  
B iu r o  P e łn o m o c n ik a  Z a rz ą d u  W S M  
d o  s p r a w  w y k o n a w s tw a  w ła s n e g o , 
ró ż n o r o d n e  z rz e s z e n ia  b u d o w la n e  
z a k ła d o w e  i  s p e c ja l is ty c z n e ,  B iu r o  
B u d o w n ic tw a  M ie s z k a n io w e g o  p r z y  
U M , D y r e k c ja  R o z b u d o w y  M ia s ta  

.S z c z e c in a , W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  R oz­
b u d o w y  M ia s t  i  O s ie d l i  w ie j s k i c h  
o ra z  Z a k ła d  Z a o p a tr z e n ia  R o ln i ­
c tw a .  M im o  je d n a k  te j  m n o g o ś c i 
„ o p ie k u n ó w ”  s z a ry  o b y w a te l  p o zo ­
s ta w a ł  s a m  n a  p la c u  b u d o w y  i  j e ­
d y n ie  s w o je j  w ła s n e j  in i c ja t y w ie  i  
p rz e d s ię b io rc z o ś c i z a w d z ię c z a ł z b u ­
d o w a n ie  d o m u . L a u r y  * zaś za 
„ w s k u ź p i ik i ”  z b ie r a l i  in n i .

O b e c n ie  w o je w o d a  s z c z e c iń s k i 
w y d a l  z a le c e n ie  d la  p r e z y d e n tó w  
m ia s ta ,  a b y  n ie  s p rz e d a w a ć  d z ia ­
łe k  b u d o w la n y c h  n ie  u z b ro jo n y c h . 
P r a k t y c z n ie  o zn a cza  to  w  o g ó le  
w s tr z y m a n ie  s p rz e d a ż y  d o  r .  1985. 
D e c y z ja  ta  w y w o ła ła  la w in o w ą  
k r y t y k ę  r a d n y c h ,  k t ó r z y  u w a ż a ją , 
że  d la  ty c h ,  k t ó r z y  o szczę d za li 
p rz e z  w ie le  la t ,  m u s i  b y ć  m o ż li­
w o ś ć  u lo k o w a n ia  k a p i t a łu  w  b u d o ­
w ie  (s z c z e g ó ln ie  p r z y  o s t r y m  d e f i ­
c y c ie  m ie s z k a ń  s p ó łd z ie lc z y c h ) .  
O c z y w iś c ie  d y s k u ta n c i  m ie l i  n a  m y  
ś l i  n ie  w ie lo k o n d y g n a c y jn e ,  lu k s u ­
so w e  w i l le ,  a le  z w y c z a jn e  4 -, 5 - iz b o  
w e  d o m k i,  z b u d o w a n e  s z y b k o  i  
ta n io .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  ta k ie  
s k r o m n e  b u d o w n ic tw o  in d y w id u a l ­
n e  w  S z c z e o iń s k łe m  z a n ik ło ,  c h o ć  
spo łeczne* z a in te re s o w a n ie  t a k im i  
m o ż liw o ś c ia m i is tn ie je .  P rz e w o d ­
n ic z ą c y  M R N  z g ło s i ł  z a te m  w n io ­
s e k  d o  p re z y d e n ta  m ia s ta , a b y  
p r z y g o to w a ł  o n  k o n c e p c ję  k o n k r e t ­
n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za b u d o w n i­
c tw o  je d n o ro d z in n e ,  l i k w id u ją c  
ty m  s a m y m  p a n u ją c y  ba ła g a 'n .

R a d n i u s to s u n k o w a li  s ię  r ó w ­
n ie ż  d o  k w e s t i i  w y k o r z y s ta n ia  
ś r o d k ó w  z g ro m a d z o n y c h  na N F O Z . 
K o m is ja  Z d r o w ia ,  S p ra w  S o c ja l­
n y c h  i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  M R N  
p o w o ła ła  s p e c ja ln y  ze s p ó l d o  k o n ­
t r o l i  w y d a tk o w a n y c h ,  a z g ro m a ­
d z o n y c h  s p o łe c z n ie  ś r o d k ó w .  P r z y ­
p o m n i jm y ,  że p rz e z  8 la l  z e b ra n o  
z d o b r o w o ln y c h  d a tk ó w  s p o łe c z e ń ­
s tw a  138 m lp  z ł.  W y d a n o  je  na  za­
k u p  n ie z b ę d n y c h  s p rz ę tó w  w  s z p i­
ta la c h ,  a p a r a tu r y  m e d y c z n e j,  re ­
m o n ty  p r z y c h o d n i,  s p rz ę t r e h a b il i ­
t a c y jn y .  Z a k u p io n o  te ż  9 k a r e te k  
s a n i ta r n y c h  i  3 h e l ik o p te r y  d la  
S z c z e c in a  o ra z  je d ć n  s a m o c h ó d  
„ N y s a ”  d la  p o t r z e b  P C K . K o n k r e t ­
na  i p rz e d s ta w io n a  r a d n y m  l is ta  
w y d a tk ó w  w y d a ła  im  s:ę je d n a k  
n a z b y t  „ r o z d r o b n io n a " .  S tw ie rd z o ­
n o , iż  d u ż o  le p ie j  b y ło b y  s k o n ­
c e n tr o w a ć  p ie n ią d z e  i  p rz e z n a c z y ć  
je  na  b u d o w ę  n o w o c z e s n e g o , a ta k  
b a rd z o  p o trz e b n e g o  w  m ie ś c ie  s z p i­
ta la .  Z  t a k im  te ż  p o s tu la te m  za ­
m ie rz a  M R N  w y s tą p ić  d o  W o je ­
w ó d z k ie g o  K o m i te tu  B’ O Z . P o m y s ł

Nowe ceny
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  .K o m is ja  C e n  u s ta ­
l i ł a  n o w e  c e n y  w a r z y w  i  o w o c ó w , 
o b o w ią z u ją c e  n a  te re n ie  w o j .  szcze 
e m s k ie g o  o d  4.V I . ;  z ie m n ia k i  k g  
8,50 z ł, c z e re ś n ie  120 z ł, t r u s k a w k i  
150 z ł,  b o tw in a  p ę c z e k  7 z ł.  c e b u la  
k g  20 i  25 z ł ,  c e b u la  ze  s z c z y p io r ­
k ie m  p ę c z e k  6* z ł, k a p u s ta  w c ze sn a  
k g  30 z ł, k a p u s ta  w cze sn a  g ł.  20 i  
25 z ł,  m a r c h e w  z n a c ią  p ę c z e k  (250 
g )  20 z ł, n a tk a  p ie t r u s z k i  5 z ł, o g ó r  
k i  s z k la r n io w e  k r ó t k ie  k g  50 i  
z ł ,  o g ó r k i  s z k la r n io w e  d łu g ie  45 
65 z ł, ‘ p ie t r u s z k a  k g  25 z ł, p o r y  17 
i  21 z ł,  k a la f i o r y  sz t. 20. 25, 32 i  
40 z ł, p o m id o r y  s z k la r n io w e  k g  80 
i  120 z ł, r z o d k ie w k a  p ę c z e k  (m in . 
15 s z t.) , 6 z ł.  r a b a r b a r  k g  14 z ł. 
s z p in a k  18 z ł, s a ła ta  g ł. 2.50. 4, 6 
7, 9 z ł. s e le r  k g  30 z ł,  s z p a ra g i 60 
i  90 z ł,  w ło s z c z y z n a  p ę cze k  14 z ł, 
k a p u s ta  k w a s z o n a  k g  25 z ł. o g ó r k i  
k w a s z o n e  k g  35 z ł,  p ie c z a r k i 65 i  
80 z ł. C e n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  
o c z y s z c z o n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h .

W WSOP
nie lubią sa ła ty

J A K  u b o g i  je s t  na sz  r y n e k  s p o ­
ż y w c z y  —  w ie m y  w s z y s c y  d o s k o ­
n a le . D la te g o  te ż  w s z e lk ie  d z ia ła ­
n ia  in s t y t u c j i  i  p r z e d s ię b io r s tw  
h a n d lo w y c h  z m ie rz a ją c e  d o  z d o b y ­
w a n ia  d o d a tk o w e j  m a s y  to w a r o w e j  
są w rę c :z  g lo r y f ik o w a n e ,  a lu d z ie  
t a k  d z ia i ła ją c y  u z n a w a n i są o r a w ie  
za n a r o id o w y c h  h e ro s ó w . A le  j a k  
n a le ż y  t r a k t o w a ć  t y c h  h a n d lo w ­
c ó w . k t tó r z y  d z ia ła ją . . .  n a  o d w ró t?

W  m in io n y  w to r e k  o d w ie d z ił  r e ­
d a k c ję  je d e n  ze s z c z e c iń s k ic h  
o g r o d n ik ó w .  O p o w ie d z ia ł n a m  ta k ą  
o to  h is to r y jk ę :

—  K I L K U  /, nas z a k o n t r a k to w a ło  
w  u b . r o k u  w  W S O P  s a ła tę . P o s te  
p u je m y  w  te n  sp o só b , g d y ż  o t r z y ­
m u je m y  za to  w ę g ie l.  D z is ia j w  na  
sz y c h  s z k la r n ia c h  i  in s p e k ta c h  r o ś ­
n ie  s o b ie  o k o ło  25 ty s ię c y  g łó w e k  
d o r o d n e j  s a ła ty ,  a w  W S p p . . .  n ie  
c h c ą  j e j  p r z y jm o w a ć .  K ie r u ją  nas 
s ta le  d o  p a n a  M a rs z a łk a , k t ó r y  ju ż  
od  k i l k u  d n i  b a rd z o  s k u te c z n ie  s ię  
p rz e d  n a m i u k r y w a .  J e ż e l i  p o c z e ­
k a m y  z s a ła tą  je szcze  k i l k a  d n i,  
to  b ę d z ie m y  m o g li  ją . . .  p rz y o ra ć  
c z y l i  p o  p ro s tu  u ż y ć  ja k o  k o m p o ­
s tu .

M Y Ś L E L IŚ M Y , że s k o r o  W S O P  
n ie  z a jm u je  s ię  j u ż  h a n d le m  w a r z y ,  
w a m i.  t ę  m o ż e  „ S p o łe m ” . A le  w  
t e j  f i r m ie  p o w ie d z ia n o  n a m , że i 
o w s z e m , s a ła tę  c h ę tn ie  b y  k u p i l i  
o d  o g r o d n ik ó w ,  a le  m o g ą  t o  u c z y ­
n ić  je d y n ie  za  p o ś re d n ic tw e m ...  
W S O P . I  ta ik  k o ło  s ię  z a m y k a , a 
s a ła tę  z je d z ą  w  n a j le p s z y m ' p r z y ­
p a d k u  k r ó l i k i .  (M a cz)

W SPOMNIEĆ wczesne dzieciństwo i  kupię sobie tak i w ia­
traczek, to duża frajda... Foto: Z. Jodkowski

Odcięci od świata

Jak wezwać pogotowie?
N O W E  o s ie d la  n ie  d a r m o  są n a -  o s ie d la  n ie  sa 

z y w a n e  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  „ p u -  p r ę d k o  p o m o c y , 
s ty n ia m i”  lu b  „m ie js c e m  n o c le g u ” .
B o  te ż  n a  o g ó ł w y p o s a ż e n ie  ic h  w 1 
ca łą , t a k  p o tr z e b n ą  d o  n o rm a ln e g o  
ż y c ia ,  in f r a s t r u k t u r ę  p rz e b ie g a  n a ­
d e r  o p o r n ie  i  r z a d k o  k tó r e  z n ic h  
je szcze  ja k o  n o w e , m o że  d o c z e k a ć  
s ię  o d p o w ie d n ic h  u d o g o d n ie ń  d la  
m ie s z k a ń c ó w .

O d  p a r u  m ie s ię c y  m ie s z k a m  na 
ta k im  n o w y m  (c h o ć  ju ż  n ie  n a j ­
m ło d s z y m )  o s ie d lu  — K lo n o w ic a .  
R a d o ś ć  z o t r z y m a n ia  m ie s z k a n ia  
d łu g o  p r z y s ła n ia ła  m i m a n k a m e n ­
t y  in f r a s t r u k t u r y  o w e g o  s k u p is k a  
d o m ó w  i  lu d z i .  G d y  je d n a k  p o trz e  
b o w a ła m  n a g łe  w  n o c y  w e z w a ć  do 
g o to w ie  r a tu n k o w e  d o  c h o re g o , 
o k a z a ło  s ię , iż  n ie  m o g ę  m ie ć  na 
K lo n o w ic a  p o c z u c ia  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

W ę d r ó w k a  d o  p ie rw s z e g o  ze z n a ­
n y c h  m i a u to m a tó w  —- a p a r a t  n ie  
łą c z y .  D o  d r u g ie g o  — w  o g ó le  
b r a ł  s y g n a łu . T r z e c i  — s łu ż y  w y ­
łą c z n ie  p is k l iw y m  s y g n a łe m  c ią ­
g ły m .  G d z ie  z a te m  s z u k a ć  p o m o ­

c z y  d o p ie ro  w  b a z ie  W P K M ?  
N ie , je d n a k  p o  s p e n e tr o w a n iu  w s z y  
s t k ic h  b u d y n k ó w  u d a ło  m l s ie  z n a ­
le ź ć  je d e n , je d y n y  c z y n n y  a u to m a t  

w e z w a ć  k a r e tk ę .

C o  je d n a k  b ę d z ie , g d y  i te n  a p a ­
r a t  z o s ta n ie  u s z k o d z o n y ?  W y ja ś n i j ­
m y  o d  ra z u , iż  n ie c z y n n e  a u to m a ­
t y  n ie  są z d e w a s to w a n e , p o r o z b ija ­
ne  c z y  p o n iszczo n e , co  w s k a z y w a ­
ło b y  n a  z łą  w o lę  c z y  c h u l ig a ń s tw o  
m ie s z k a ń c ó w . O n e  są n ie s p ra w n e  
te c h n ic z n ie  i  p o  p ro s tu  „ p ro s z ą  

o w iz y tę  fa c h o w c ó w  W U T . 
J e ś l i  m o ż n a  p r o s ić  to  m o ż liw ie  
s z y b k o . J e d y n y  fu n k c jo n u ją c y  te le  
fo n  m o że  r ó w n ie ż  p rz e s ta ć  d z ia ła ć , 
a w ó w c z a s  o k a ż e  s ię . iż  n a w e t  w  
n a jb a rd z ie j  ż y c io w y c h  s p ra w a c h  
m ie s z k a ń c y  k i lk u n a s to ty s ię c z n e g o

Remontu dzień czwarty

Nadal wyprzedzamy 
harmonogram, ale...

DZIŚ RANO na Moście Długim wszyscy mieli pełne ręce ro­
boty. Czterech spawaczy z PBKol-u pracowało przy umocowa­
niu stalowych prowadnic szyn na przęśle zwodzonym. Snopy 
iskier unosiły się w powietrzu. Um ilkły za to, rankiem, młoty 
pneumatyczne, gdyż z połowy przeprawy usunięto już beton.

W YD AJE SIĘ, że na jtrudn ie jszy  odcinek prac przypadł w  
udziale Przedsiębiorstwu Budownictwa Kolejowego. Na jego 
mostowej „działce”  w ystąp iły  pierwsze, poważniejsze trudności. 
Po zdjęciu szyn i izo lac ji okazało się, że pod spodem znajduje 
się jeszcze jedna warstwa betonu. Aby obnażyć podłoże, trze­
ba ją rozkuć. To więc, co planowano wykonać w  ciągu poło­
w y  zm iany (jak p rzew idyw a ł harmonogram) zajm ie półto ra 
dnia.

M im o to pełnom ocnik prezydenta do spraw rem ontu mostu 
Jerzv Łabuda 'jest dobrej m yśli:

„M am y zrjaczne wyprzedzeni? harm onogram ów na obu pod­
jazdach do przepraw y: zarówno od strony Łasztow ni ja k  i od

ul. w ie lk ie j. W zwiąaku z potrzebą w ym iany b ruków  ul. 
Energetyków zamierzamy, chyba na początku przyszłego ty ­
godnia, zamknąć dla ruchu kołowego ul. Celną. Samochody 
przeprawiające się przez pontoniak będą m ia ły  więc kawałek 
dodaltowego objazdu.

.M im o kłopotów  z wykonaniem  dodatkowych zadań na samym 
moście. Przedsiębiorstwu Budownictwa Kolejowego udało się 
utrzym ać 24-godz inne wyprzedzenie harmonogramu. Dzisiaj 
Wir;:: zaczynamy montaż tram w ajow ych torow isk na podjazdach 
i samym moście. Do soboty chcemy na plac budowy zwieźć 
cały m ate ria ł co powinno nam uspraw nić w ykonywanie zadań 
w  ciągu najbliższych w olnych d n i” .

W czoraj w nocy po jaw iła  się też na Moście D ługim  załoga 
polickiego „D źw igaru” . Ma ona do wykonania dość trudne za­
danie: umieszczenia w a rstw y żyw ic epoksydowych pod szyna­
m i. Od jakości wykonania tego zadania zależy połączenie izo­
la c ji z betonem i — co zatem idzie — jakość nowych to ro w i. '

R Ó W N IE Ż  w c z o r a j  z lu s t r o w a l iś m y 1 tra s ę  o b ja z d u . M im o  że d z ia ło  s' 
to  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  i  r u c h  b y ł  n ie c o  s ła b s z y , w c  i 
w s z y s tk ic h  n e w ra lg ic z n y c h  p u n k ta c h  s ta l l  fu n k c jo n a r iu s z e  W y d z ia łu  
R u c h u  D ro g o w e g o  M O . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  m a ją  o n i  p e łn e  rę c e  ro b o ­
t y ,  g d y ż  m im o  s to s u n k o w o  n ie z łe g o  o z n a k o w a n ia ,  w ie le  o s ó b . je ź d z i  
„ n a  p a m ię ć ” . W a r to  d o d a ć , że d o  p e łn ie n ia  t e j  s łu ż b y  ś c ią g n ię to  w ie ­
lu  m i l i c ja n t ó w  spo za  S zcze c in a .

N a s u n ę ła  n a m  s ię  je d n a k  p e w n a  u w a g a  k r y ty c z n a .  O tó ż  t ra s a  o b ­
ja z d o w a  w y z n a c z o n a  zo s ta ła  w  sp o só b  b a rd z o  s z ty w n y  i  n ie  z e z w a la  
s ię  r a  j a k ie k o lw ie k  o d s tę p s tw a  od  u s ta lo n y c h  zasa d . W c z o r a j n p . sa­
m o c h o d y  p o s ia d a ją c e  p r z e p u s tk i  n a  p rz e ja z d  „ p o n ta n ia k le m ”  o k o ło  
g o d z in y  18 m u s ia ły  p o n a d  60 m in u t  c z e k a ć  na  p rz e ja z d  M o s te m  D łu ­
g im .  g d y ż  w y k o n y w a n e  t u  p ra c e  w y m a g a ły  z a ję c ia  c a łe j je z d n i.  W  
t'-Tn  s a m y m  c z a s ie  na  p rz e p r a w ie  p o n to n o w e j n ie  b y ło  p r a w ie  w c a le  
r u c h u  i  n ic  n ie  s ta ło  na  p rz e s z k o d z ie , b y  p u ś c ić  tę d y  p o ja z d v  n a .z a ­
s a d z ie  „ w a h a d ła ” . N ie  b y ło  je d n a k  n ie s te t y  n ik o g o ,  k to  m ó g łb y  p o d ­
ją ć  s a m o d z ie ln ą  d e c y z ję  w  te j  s p r a w ie  i w  o s ta te c z n y m  e fe k c ie  u f o r ­
m o w a ł s ię  s p o r y  k o r e k  n a  u l .  E n e r g e ty k ó w .  ( te n )

Z ło te  gody
W  U R Z Ę D Z IE  S ta n u  C y w iln e g o  

w  S z c z e c in ie  o d b y ła  s ię  k o le in a  
u ro c z y s to ś ć  50 -le c ia  p o ż y c ia  m a ł­
ż e ń s k ie g o . 5 p a r  m a łż e ń s k ic h :  p a ń ­
s tw o  W a n d a  i Ig n a c y  M ie n t k ie w i-  
c z o w ie , M a r ia  i  A le k s a n d e r  K a lis z o  
w ie ,  A lb in a  i  J a n  C z y ż e w s c y . S te ­
fa n ia  i  W a c ła w  L e w a n d o w s c y  o ra z  
A p o lo n ia  i  P io t r  M a ń c z y k o w ie  u d e ­
k o r o w a n y c h  z o s ta ło  m e d a la m i „ Z a  
D łu g o le tn ie  P o ż y c ie  M a łż e ń s k ie ” , 
p rz y z n a n y m i p rz e z  R a d ę  P a ń ­
s tw a . W  u ro c z y s to ś c i w z ię l i  u d z ia ł 
p r z e d s ta w ic ie le  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  
i  z w ią z k ó w  b r a n ż o w y c h  z z a k ła ­
d ó w  p r a c y , z k t ó r y c h  ju b i la c i  o d e ­
s z l i  n a  e m e ry tu r ę ,  n a jb l iż s z e  r o ­
d z in y  o ra z  z a p ro s z e n i g o śc ie .

Notatnik szczeciński
+  K D I<  „ S ło w ia n in ”  o r g a n iz u je  

d z iś  o g . 19 „ M i t y n g  m u z y c z n y ”  d la  
m ło d z ie ż y . M o ż n a  p o s łu c h a ć  i  p o ­
ta ń c z y ć . C en a  b i le tu  20 z ł.

+  ..Z  D Z IE C K IE M  w  p le c a k u ”  — 
p o d s u m o w a n ie  a k c j i .  N a jb liż s z a  so ­
b o tę  i  n ie d z ffe łę  ra jd o w e  r o d z in y  
sp ę d zą  w  Iń s k u .  K D K  „ S ło w ia n in ”  
z a p e w n ia  t r a n s p o r t  i  o d p o w ie d n ie  
w a r u n k i  o d p o c z y n k u  u c z e s tn ik o m  -  
im p r e z y ,  w y c ie c z k ę  p ie szą  o ra z  w ie  
c z ó r  p o e z j i  i  p io s e n k i.  W y ja z d  6 
b ra . o g . 8 s p rz e d  „ S ło w ia n in a ” . 
B ę d z ie  t o  o s ta tn ia  im p r e z a  p rz e d  
w a k a c ja m i.

+  W Y S T A W A  m a la r s tw a  C ze s ła -
y  M ic h e je w s k ie j  e k s p o n o w a n a  

je s t  w  S a li  Ś w ię to b o r z y c ó w  w  
Z a m k u .  P re z e n to w a n e  są o b ra z y  
o le jn e , p o r t r e t y ,  m a r tw e  n a tu r y ,  
p e jz a ż e  s z c z e c iń s k ie . D z iś  o g . 17 
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z a u to rk ą  
w y s ta w y .  Z w ie d z a ć  m o ż n a  c o d z ie n ­
n ie  d o  14 b m ., w  g o d z . od  10 d o  
18.

Komunikaty DOKP...
W  Z W I Ą Z K U  z p r a c a m i t o r o w y ­

m i n a  l i n i i  S z c z e c in  G ł.  —  T r z e ­
b ie ż  S zczec. w  cza s ie  o d  4 d o  13 
c z e rw c a  b r .  n a s tą p ią  p e w n e  z m ia ­
n y  w  r o z k ła d z ie  ja z d y  p o c ią g ó w  
lo k a ln y c h .  Z  r o z k ła d u  w y łą c z o n a  
z o s ta je  s ta c ja  S z c z e c in - T u r z y n  o ra z  
s ta c ja  S z c z e c .in -N ie b u s z e w o  ( ja k o  
p o c z ą tk o w a  d la  b ie g u  p o c ią g u ) ,  
a t r z y  p o c ią g i z o s ta ją  o d w o ła n e . 
S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la ją  
d y ż u r n i  r u c h u

.i M O
O S O B Y , k tó r e  z l e c i ł /  . . to n a o ie  

u s łu g  s to la r s k ic h  w  ra m a c h  m o d e r  
n iz a c j i  m ie s z k a ń  ob . T a d e u s z o w i 
K a rp iń s k ie m u ,  p o s łu g u ją c e m u  s ię  
p ie c z ą tk ą  —  „ Z a k ła d  u s łu g o w y  
u s z c z e ln ia n ie  o tw o r ó w  o k ie n ń v c n  
i d r z w io w y c h ,  in s ta la c ja  s z v n  za­
s ło n o w y c h  o ra z  m o n to w a n ie  l - d  
p r z e c iw w y w a ż e n io w y c h .
K a r p iń s k i  83-140 G n ie w , u ’ "■*- 
c iu s z k i  10, te ł.  2337 — i  v  v  
z te g o  t y t u ł u  z a l ic z k ę  a r c  ‘ e 
w y k o n a n o ,  o ro s z o n e  sa o • 
n ic  s ię  w  K o m is a r ia c ie  I V  K M  M O  
w  S z c z e c in ie  p r z v  u l .  Ś w ia to w id a  
77 n o k . 16 lu b  s k o n ta k to w a n ie  t e ­
le fo n ic z n e  n r  30-75-9J.


